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Amerykanie uciekają 
kierunku na Pu!!ian 

Koreańskie ludowe Hadong wojska wyzwoliły 
• Huangimni I 

PEKIN <PAP> - Z Phenianu do­
noszą, że o.doszonv tam komunikat 
dowództwa naczelneJ!;o koreańskiej 

Armii Ludowei stwierdza, it 11a 
W5ZYstkich odcinkach frontu oddzi:l 
ły ludowe prowadzą w dalszym cią 
gu walki z wojskami amerykański­
mi. 

W rejonie Sunczou wo.fska ludo­
we kontYDuu.ia natarcie i uo prz~­
-.maniu OfPOrU Jdeprzyjaciela wy­
zwoliły miasta Hadong i Huangimni. 

W walkach o Hadong wojska lu­
dowe zadały nieprzyjacielowi dotkli 
we straty. Wzięto znaczną zdo­
bvcz. 

Zwycięży sprawa pokoju, bo przewodzi jej ZSRR 

li Konferencja Warszawska PZPR 
rozpoczęła obrady w sali Rady Państwa 

W dniach 27 i 28 lioca samoloty I nosi, że do Korei pnzybyły z wyspy 
ameryka!'1skie dokonały nalotu na I Okinawa nowe posiłki wojsk ame­
Phenjan i w barbarzyński sposób rykańskich. 

zbombardowałv miasto. Wiele do-
mów mieszkalnvch zostało zburzo- ŻYCIE W WYZWOLONYCH OKI<Ę 
nych. Wśróq ludności cywilnej są GACH KOREI 

straty. MOSKWA <PAP). - Jak podaje 
Samolot amerykański uszkodzonv radio Phenjan, we wszystkich wio­

wskutek obstrzału nrzez iednostkl skach wyzwolonej prowincji Kort'i, 
piechoty ładował przymusowo na w południowej częśc! prowincji Kai1. 
lotnisku Tajdżon. Pilot i pozostali won i Hwanhe przygotowuje się w 
członkowie załogi zostali wzięci i;ln szybkim temoie orzeorowadzenie re 
niewoli. * • * formy rolnej. R~dzielanie ziemi 

T rozpccznie się 1 sierpnia. 
WASZYNGTON (PAP). - Oglo- W wyzwolonych powiatach prowin 

c:ii Kenoi. rozpoczęły się wybory do 
wiejskich komitetów ludo\.\rych. 

W Centralnym Ośrodku Szkolenia Partyjnego PZPR w Wa.rszawie czyn 
na jest wystawa bibliograficzna, poświęcona świętu Odroclzenia. Plano• 
Wil. 6-Ietniemu, Korei. Na zdjęciu -fragment wystawy. 

Narada akty u partyjnego 
z województwa łódzkiego 

W dniu wczorajszym w sali KW 
PZPR przy ul. Kopernika 8 0dbyła 
się narada aktywu partv.inego z te 
renu województwa łódzkiego. 

Na naradę przybył przedstawiciel 
KC tow. Adam Wang. general::.y dy­
rektor Państwowej Komisji Plano­
wania Gosnodarczee:o. Referat o za­
daniach organizacji oartvinych. wy­
nikaiacvch z uchwał V Plenum KC 
PZPR i ustawv o Planie 6-letnim, 
wvli!łosil I sekretarz KW PZPR tow. 
Władysław Nieśmiałek. 

W dvskusii zabrali głos następu:i <ł 
cy towarzysze: Kuźniak. Qgłaska, Ję 
d.rzejczak, Dyla, Ałaszewski, Maiak. 
Matyszkiewicz, Felczak, Łaszczew-

ski, Styczyński, Karnowski. Kryszto 
wiak, Glinicki, Szaierman. Gierbi· 
chowa. Rataiczyk. Kamiński, Kicz­
man, Pabisiak, Borzycki, Osys, Wia­
drowska. Kudelska. Wiśniewska, So 
biech. Majkowski i Wojtylak. 

Dyskusję podsumował tow. Adam 
Wang. 

Narada przyieła rezolucie, w któ 
rei stwierdza. że zadanie i v;ytycz­
ne 6-letniego Planu gospodarczego, 
uchwalone na V Plenum KC PZPR 
beda konsekwentnie i zdecydowanie 
realizow ane pr zez wszystkie organi 
zacje partyjne województwa łódzkie 
go. WARSZAWA (PAP). - Dnia 30,sława Hof.fmana o zadaniach war­

bież. mies. rozpoczęły się w sali kon szawskiej organizacji partyjnej na 
ferencyjne.i Rady Państwa obrady wyższych uczelniach. Nad referata­
II Konierencji Stołecznej Organiza- / mi toczyła się ożywiona dyskusja. 
cji Polskiej Zjednoczone.i Partii Ro która trwała do późnych godzin wie 

szonv w Tokio komunikat kwatery 
główneJ ii;enerała Mac Arthura do­
nosi, że 30 lipca o świcie wojska 
północno-koreańskie rozpoczęły 7.&· 

krojoną na szeroką skale ofensywę 
na oołudniowo-zachodnim odcinku 
frontu w kierunku r:łównego portu 
zaoi>atrzenla wojsk amerykańs~ich 

- Pusanu. Silne natarcie rozpoczc: 

W uznaniu wybitnych osiągnięć zasług 
botniczej. czornych. Przyznanie Państwowych Nagród Artystycznych W prezydium konferencii, na któ Zebrani uchwalili wysłani~ listu 
r• przybyło ponad 300 delel(atów or do przewodniczacee:o Koreańskiej 
ganizacji partvinvch wszystkich Partii Pracv - wodza narodu kore­
dzielnic stolicy zasiedli: członkowie a11skiee:o --. Kim Ir Sena. Przesyła 
Biura Politvcznee:o KC PZPR -- wi- jąc w nim gorące braterskie pozdro 
cepremier Hilary Minc, minister A- wienia bohaterskiemu narodowi ko­
dam Rapacki. członkowie i zastępcy reańskiemu, zgromadzeni podkreśla 
członków KC - tow. tow. Albrecht, ją: „masy ludowe Polski we wszyst 
Hoffman. Tokarski, min. Jarosiński. kich zakątkach naszego kraju przy­
Krajewski, kierownik Wydziału N<1u łączają swój głos potępienia i pr~: 
kl i Sikolnictwa KC - Petrusewicz, testu przeciwko bezczelnej napasc1 
czlonkowie władz partyjnych i lmperialist:vczn:vch zbrodniarzy ua 
władz organizacji masowych stolicy miłujący swa wolność lu!1 Korei". 
oraz czołowi orzodownicv pracy. „Zwycięży sprawa PokoJu na. ca-

Io $ie również na środkow:vm odcin 
ku frontu w re.ionie miasta Kum· 
<'hon (w połowie droiii miedzy Tuj­
dżon a Taegu). 

* • ... 

WARSZAWA (PAP). - W uznaniu wybitnych osiągnięć i zl\­
;;lug w tworzeniu kultury i sztuki Polski Ludowej Prezydium 
Rządu, na wnio~ek Komitetu Państwowych Nagród .\rtystycznych, 
uchwaliło przyznać Państwowe Nagrody Artystyczne na rok 1950 

następującym osobom: 

!dej Orkiestrze Symfonicznej Pol­
~kieg·o Radia pod kierownictwem 
Grzegorza Fitelberga i Witolda· Ro­
wickiego - za osiągnięcie poziomu 
wykonawczego i p1·opagandę muzy-

! ' . · ki polskiej za gTanicą i w kraju, 
• \ DZIALE LITEl~A'I'URY , ,,O generale Świerczewskim" i tom Halinie Czerny-Stefańskiej za 

Trzy . nagr~y I _stopnia: Włady- wierszy pt. „śmierci nie ma", Witol· osiągnięcia artystyczne oraz za pro­
sła wow1 B~or;1ews_k1emu .- za cało: dowi Zalewskiemu - za zbiór r epor pagandę muzyki i pianistyk i pol· 
ksitałt t'".orczośc1, ~I!eczJ:sla wow1 taży literackich pt. „Trakt ory zdo- ski ej w kraju i za grwni.cą, 1'adeu· 

\Vśród gorącej owacji powołano łym świe~le, ~- przewodzi j~j Zwią 
Drez:vdium honorowe w składzie: Ge zek Radz1eck1 1 genia!nY wodz ca­
neralisslmus Józef Stalin i Prezy- lej postęp?~ej ludzk-OScl - 'J'.0 wa­
dent RP Bolesław Bierut. rzysz Stalin - ooytamy m. m. w 

liście. 

Ciężkle bombowce ameryk.tilskie 
dokonały nalotów na obiekty prze­
mvsłowe w Północnej Korei. Samo­
loty &tartujące z lotniskowców 
.zbombardowały miasto Hadong. 

* • * 
NOWY JOJłK (PAP). - Korespon 

dent agencji . Associat~d Press" do-

Jastrunowi - za powJesć b1ograficz będa wiosnę". · s li k" A . ~·zow1 ze gows 1emu - za prace 
r,_ą pt. " d~m Mickiewicz", Leono"!l·i . _ lrompozytorskie chóralne, oparte o 
Kruczkowskiemu - za utwór drama II '" DZIALE PLAS'rYKI . · „ . I polską pieśń ludową, specjalnie za 
tyczny pt. „Niemcy". Dwie_ nagrody I. stopnia: Włady- 1 kantatę „Wesele lubelskie" oraz za 

Trzy nagrody II stopnia: Kazimie stawowi Daszewskiemu - za cało- balet Paw i dziewczyna" i pieśń 
W pierwszym dniu obrad delegaci 

i licznie zebrani e:oście wysłuchali 
ref.eratu pierwszeli!o sekretarza 
KW PZPR tow. Władvsława Wi 
chy, o rocznej działalności sto­
łecznej orga11izacji i o jej za­
daniach w realizacii 6-letniego Pla­
nu budow:v nowei Warszawy - sto­
licy Polski Socialistvcznei oraz re­
feratu sekretarza KW tow. Mieczy-

Z każdym dniem powiększa się 
fundusz pomocy ofiarom agresji USA na Korei 

WARSZAWA (PAP). - Z każ 
dym dniem rosną. sumy składa 
ne przez polski świat pracy na 

fundusz pomocy oHa.rom agre­
sji amerYkańskiej na KoreL 

w woj. śląskim do 30 bm. zebra 

rzowi Brandy;o;owi - za C"kl powie- k~ztałt t o' •c o' c" eg ' lno · A · 'f, 
~ , ~. w • z s 1, a w sz7z o · 1„ r11m do stów Puszkina, 8tanisła-

. ~ciawy Il • „:\lięllzy wo~nami", M" l!Cl za plas~·eene opr acowanl4t ~uk: wowi 'Viechowiczowi - za . prace 
rosław~wi Kowalewskiemu - za „Jegor ~uly~ze.w" Gorkiego 01·~z J chór a!tie, op;n·te na motywach ludo­
powieść pt. „Kampania znaczy wal- „Krakowiacy. i gorale" Bogusła~skr!'l I wych, specjalnie za „Kantatę żniw· 
ka.", Leonowi Przemskiemu - za po go, ze"'11ołow1 Jerzego Jarnuszk1ew1- na". 
wieść biograficzną pt. „Henryk Ka- cza i. Stanisław~ Lisowsk_i_ego - _za "Trzy naO'rody III stopnia: GraŻ''-
r:iieński". k b h t - A R d b " pomni - o a erow rmu a zie- nie Bacewiczównie - za koncert na 
Dziewięć nagród III stopnia: Ta- ckiej._ orkiestrę smyczkową, Alfredowi 

no na fundusz pomocy dla ofiar woj 

K I Z S R R ny napastniczej na Korei ponad 30 

O el.arze w milionów zł. 
W woj. uoznańskim do chwili c;>-Dzień 

deuszowi Borowskiemu - za rz:biór ~Wie. nagr.ody n stop!1ia:. Alfre~o- Gradszteinowi - za zapoczą.tkowa­
nowel i i·eportaży, Marianowi Bran- \\i ~es1?now1 - za J?Opiers1e ~enma! nie akcji twoi•zenia pie:5ni masowej 
dysowi - za zbiór reporta~y litera pop;erSJe gep .. św1ercz~wsk1eiro 1 oraz za twórczość w tej dziedzinie, 
ckich pt. ,,Spotkania włoskie", Krzy- rzezb~ Warynsk1ego, Juliuszowi Kr~ specjalnie za „Pieśń ZMP" i „Pieśń 
sztofowi Gruszczyńskiemu - za sztu 1ewsk1emu - za obrazy „Przodowm o Warszawie'' Tomasz.owi Kiesewet­
kę pt. „Dobry człowiek", Bogdanowi ca" i .~Rok 1?44 w Lube!szczyinie". terowi _ za' prace kompozytoi'Skie, 
Hamerze - za powieść pt. „Na przy Szesc. nagrod III. stopma_: Mieczy: 

1 
oparte o pieśń ludową, specjalnie za 

kład Plewa", Tadeuszowi Konwickie sławiow1 Bermanowi, Kaz1m1erzow1 I [I Suitę pol&ka i za II Symfonię - imponuiącym orzeglądem rozwoju radzieckieeo kolejnictwa ~6~e~ł.zebrano już ponad 
15 

milio- mu - za reportaż literaciki pt. „Przy Grusowi, Erykowi Lipińskiemu, Mie • · 
budowie", Igorowi Neverly - za po czysławowi Piotrowskiemu, Jerze- IV. W DZIALE TEATRU MOSKWA (PAP) _ 30 lipca cały liście do Józefa Stalina, by jeszcze Akcja zbiórki ogarl?-ęła ró\vnież pra 

nar6d rad1Jiecki ur~zyście obchodził I bardziej wnnocnić potęgę ~aszej oj wie ws~ystkich związkowców woj~ 
Dzień Koleja.TZa. Wsrz.ystltie dworce czymy socjallstycmej, na ktorą z ml I bydgoskiego. Według. doty~hczaso 
i parowozownie oraa p.mediiiębior- łością l na.dzieją spogląda cała postę wych danych .n~ tereme w<newódz-

wieść pt. „Archipelag ludzi odzyska- nm. ~arubie - za twór~zość w. dzie- Dwie nagrody I stopnia: Ludwi-
nych", Janowi Wilczkowi - za po· dz1111e karykatury politycznej, Bo- kowi Solskiemu - za całokształt 
"'IVieść pt .• ,Nr 16 produkuje", Wikto nawenturze Lena~towi. - za pra~e działalności artystycznej, Aleksan­
rowi Woroszylskiemu - za poemat ~r~y~ty~zne ~ad liternictwem, w dz1e drowi Zelwerowiczowi - za twórczą stwa kolejowe w ZSRR przybrały od powa. ludzk~c. twa zebrano JUZ 3.651 tys. zl. 

~więtny WYKląd. Na murach domów 
widnieją barwne plakaty i transpa­
renty. 200 tysięcy prelegentów wy· 
głosiło pogadanki o I'O'LWolu k<llejni­
ctwa rad~eckiego. W klubach kole­
jowy<:h organioowane były wystawy 
poświęcone kolejrlllictwu. W wieiu do 
maeh kultury odbyły się festiwale 
filmowe o tematyce kolejnkzeJ. 

W Teatne w paro imienia Gor­
kiero w Moskwie, odbyła się uro­
czysta akademia. We wszystkich par 
ka.eh stolicy odbyły się masowe za­
bawy ludowe. 

Podobne imprezy odbyły sir, w Ki 
jowie, Mińsku, Baku, Taszken~ie, Za 
porom i wielu innych miutach ra­
dzieckich. 

Ze wnystldcb 
dzą meldunki o 
czych, którymi 
awe święto. 

stTon kł"aju . nadeho 
sukcesac.h wytwór· 
kolejarze powitali 

Cała prasa. dzisiejstr.a zamieściła 
list kolejarzy do Generalissimusa 
Stalina, w którym donoszą ont, że w 
r. 1949 obrót ładunków na kolejach, 
zwiększył się w por,ównaniu z ro­
ldem 1948 o 1'7 procent, a o 6 
procent obniżono zużycie paliwa. 
Kos~ty pnewow zniżone zostaly o I 
procent. 

w liścte do Jćrzefa Stalina kole 
jarze zobowi~ują się PMedtermi 
nowo wykonac plan załadunku na 
rok 1950 i załadować ponad plan 
130 tys. wagonów węgla, 15 tys. 
wagonów żelaza, 20 tys. wagonów 
rudy i 150 tys. cystern przetwo­
rów naftowych, podnieść poziom 
obrotu ładunkó\v ria:planowanych 
na ostatni rok Pięciolatki, wyko 
nać plan, pra:ekraceając o 2 pro­
cent normę wydajności pra· 
cy. obniżyć rzużycie paliwa na 
każdą jednostkę o 3 proc. w po­
równaniu z normą, obniiyć ko­
szty własne pmew01Z.u o 1 proc. w 
porównaniu iz: planem. 

Nie będziemy szez1,"(l"tili wysiłków 
- pis.za, na zaJr.ońciecie kłlleiarze w 

Żandarmeria atakuje demonstrantów 
Podziemna radiostacja strajkujqcych robotników Belgii rozpoczęło · emisję 

Fala strajków wzmaga się z każdą godziną 
BRUKSELA (PAP).- Trzeci dzień I kowały strajkujących robotników. ł cję wojskową. Wszystkie urlopy w 

strajku generalnego belgijskiej kla- Robotnicy stawiali opór I zmusilł I armii zostały cofnięte. 
sy robotnicrz:ej miną.I pod znakiem zandarmerię do wycofania się ze W Brukseli , Liege i Verviers zaka 
brutalnych ataków uzbrojonych od- śródmieścia. iZ:ano zbierania się na ulicach w gru 
d'lllałów żandarmerii na. strajkują· W Zagłębiu Borinage komitet straj pach ponad 5 osób. 
cych. kowy zorganizował pikiety. które u S~rajk objął również znaczną 

w Brukseli odbyła się manifesta- stawione zostały przy !a'brykach o- część pracujących Flandrii za.chod­
cja antyi«'ólewska, w której wzięły raz na ~osach i ulicach miast. Ruch niej i wschodniej. W Brabancji straj 
udział niezliczone rzesze mieszkań- samochodowy jest ściśle kontrolowa kuj4 wszyscy kolejarze, tramwaja­
ców miasta. Manifestanci zostali be- ny przez przedstawicieli komitetu rze, robotnicy przemysłu metalowe­
stlalsko zaa.ta.Jcowani przez konną strajkowego. Komunikacja kolejowa go i elektrotechnicznego. 

żandarmerię. Kilkadziesiąt osób od· została 1>rzerwana. Również urzędnd Dzienniki donoszą, te w niedzielę 
niosło poważne obmenia. w tej licz cy pocztowi przyłączyli się do straj r()ZJ>oczęła podziemna stacja radiowa 
bie sekretarz generalny Belgijskiej ku. robotników strajkujących emisję 

Partii Komunistycznej Lallemand. Wsrz;ystkie ważniejsze obiekty wa wiadomości. Agencja „Belga" poda-
Życie w Brukseli, Liege i Ganda- lonii są okupowane pI"lez żandarme je, że rząd wycofał z Niemiec Za.cho 

wie za.marło. Port w Antwerpii jest rię i WOJ0 Sko. Żołnierze w pełne1· go dnich oddziały okupacyjnej armii 
niemal całkowicie unieruchomiony. 
Sekretarz Zwią~lm zawodowego Me towości bojowej bronią dostępu do belgijskiej ł skierował je do okt'ę· 
talowców Robert Lambien oświad- urzędów poC2ltowych, radiostacji, gów robotniczych. 
~ył, .że. ruch stTajkowy ro\)otnlków dworców kolejowych itd. W miejscowości Grace Berleur w 
belgi\Jlkich nigdy jeswze nie miał Wczoraj preyłąetz,yli się do strajku pobliżu Liege, żandarmeria strzela­
tak sze:okiego zasi~. . I pracownicy towamystwa lotniC'lego la do robotników, którzy manifesto-

W Llege wzmoomone ~działy ,.Sabena". wali na znak protestu pn:eciwko po-
żandarmerii pmez trzy godziny ata- Rząd• ogłosR częściową mobiliza- wrotowi Leopolda na tron. Dwóch 

Uwaga, korespondenci redaktorzy 
gazetek ściennych! 

Dziś, dnia 31 lipca o godz. 17-ej w świellic\ 
RSW „Prasa" przy ul. Żwirki 17, odbędzie sie 
odprawa korespondent6w oraz redaktorów 
gazetek ściennych z terenu Łodzi. 

robotników zostało zabitych, a Je· 
den jest cię-Meo ram1y. 

PRASA FRANCUSKA O SYTUACJI 
W BELGII. 

GENEWA (PAP) - Jak donoszą. 
z Paryża, „Le Monde" poda.je, iż 

przedstawiciele rządu belgijsldego 
"w prywatnych rozmowach oceniają. 

I położenie kraju, jako „bardzo niebez-

------------------------------- pieczne". 

dz1i:1e mtroltga)'.<>rstwa ,aft·tystyczne- pracę a1tystyczną i driałalność peda 
g~ i konse~wacJ1 sztychow, Bohdano gogiczną. 
w1 , Mar~~nemu - ~a .c~ł-0kształ Jedna nagroda II stopnia: zespo­
tworcz~sc1, a w szcze~olnosc1. ~a kon łowi artystów za wystawienie opery 
serwację „_Grunwaldu . Matejki, A- „Halka" !Moniu&zki, w Państwowe.i 
leksandrow1 Raf_ałowsk1e~n ~a Oper ze . w Poznaniu, a mianowicie 
portret gen.- św1erczewslnego, Maria Leonowi Schillerowi - za insceni­
nowi Słoneckiemu - za twórczą .Pr'.l· zację i reżyserię, Jerzemu Meruno­
cę konser:vatorską przy odn~'""!emu wiczowi - za reżysedę i Janowi Ko 
oł~arza Wita .s~wosza, Włedz1m1erz? sińskiemu - za opracowanie pla­
'Tl Zakrzewskiemu - za plakat poh s tyczne. 
tyczny. V. W DZIALE KINEMATOGRAFU 

III. W DZIALE MUZYKI Dwie nagr-Ody II stopnia: zespolo-
J edną nagrodę I stopnia: zespo- wi t wórczemu filmu „Czarci żleb", 

łowi profesorskiemu, który przyg-o- :t.cspołowi t wórczemu filmu dokumen 
tował kandydatów do IV międiyna ialnego „Szeroka droga" . 
rodowego konkursu im. Chopina, a Sześć nagród III stopnia: zespo­
w szczególności: Zbigniewowi Drze- iowi twórczemu filmµ dokumentalne 
wieekiemu, Janowi Ekierowi, .Tano- go „Mar chlewski", zespołowi twór­
wi Hoffmanowi, Stanisławowi Szpi- czemu filmu „Dwie brygady" , Wła­
r.alskiemu, Henryk.owi Sztompce, dysławowi Forbertowi - za zdjęcia 
:\fargericie Trombini-Kazurowej, Bo· w filmach „List górnika" i „Mar-
!esławowi Woytowiczowi, Jerzemu I cT1lewski" oraz za całoks~tałt pra'c 
żurawlewowi. przy wydaniach polskiej k roniki fi.I· 

Pięć nagród Il stopnia: zespolo- mowej, Aleksandrze śla~kiej - za 
wi pieśni i tańca Domu Wojsk.M Pol l;reację aktorską bohaterki filmu 
!->kiego pod kierownictwem Teodora „Dom na pustkowiQ.", Tadeuszowi 
Ratkowskiego i Mikołaja· Kopinskie- Szmidtowi - za kreację aktorską. 
go - za wprowadzenie nowego re · bohatera .filmu „Czarci żleb", Stani 
pHtuaru i za upowszechnienie mu· sławowi Wohlowi - za zdjęcia w :til 
zyki wśród najszerszych mas, Wiel· mie „Dom na pustikowiu". 

18 miesięcy więzienia 
za kolportowanie bzdurnych plotek 

GRUDZIĄDZ (PAP). - Sąd Ape-1 sał ów li&t w 10 e~emplar.zach i wy 
lacyjny w Bydgoszczy na sesji wy- słał go bez podpfau do swych zna­
jazdowej w Grudziąd.zu rozpatrywal jomych - twierdząc wykrętnie, że 
sprawę 20-letniego Agatona Kle· 1 nie rz.dawał sobie sprawy rz dokona­
szczyńskiego, syna bogat ego rolnika nego przestępstwa. 
z Now~go Dworu, pow. Nowe •Mia- Po prrz:esłucha!Il.iu szeregu świiid­
sto, oskarż<>nego o roopowsrzechrrla- ków, .zabrał głos oskarżyciel public.z 
nie tzw. listów bożych sekty ,.świad ny. który w swoim przemówieniu 
ków Jehowy". Oskariony zeznał, ze podkreślił, że oskarżony godził w in 
w marcu br. otrzymał pocztą z USA teres państwa, bowiem wysłane U­
taki. „list b&ży:• ~~iera_Jąpy p~e- sty spowodować mogły Illiepok6j i 
powiednie o bhsk1eJ WOJD1e. zawie- popłoch pub l:icrz.ny, ,zwłaszcza wokre 
ruchach, burzach itp. Jedna z owych sie akcji żniwnej. 
„straszliWYc~ burz" zapowiedziana Wyrokiem sądu Aga.ton KleszczYń 
była na. ~izien 19 lipca br. ski skazany został na 18 miesłęcir 

Oskarzony przyznał się. że przepi- więzienia. 
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Na marginesie Niezmotana ·s11a świata socjallzmu 
O starym i nowym typie stosunków międzypaństwowych 

„Nowocześni rycerze w świetlistej zbroi11 

W referacie • Planie 8-letai.m. wycłOHooym na V Plenum 
KO PZPIB. tow. Mino ebeślll M<Jsunld. llłC!qee Polskę rze Zwiaz· 
kłem Jladdeckim I s kft,Jamł demokraejl ludowej, Jako a.tosunid 
noweso typu. Ja.ko 8łiosunki OJ)al'te na HOjalisty(!Zllej solłdarno­
ścl. 02IUMl7a to. że q to .tGnnki z ll'Ulltu odmienne od tych, J&· 
kle llUluJll młędą pańałwamł kap1'ałillłyc:mym1. 

stosullki, panujące między pań- niri6 wydajność w wielkim ;i śred-
9tiwaml kapiital:is.tyc.z:nymi, 20aj · pr.remyśle socjalistycmym o 66 

łują swój jaskralwy wyra0 w pl&nte P~:· ~ budo'Wllliotwie o 84,5 proc., 
„pomocy" udzielanej prv..eri Amerykę obniżyc ko~ty włas11e produkcji 
1'aństwom Zachodniej Europy, w piv.emysłowej 0 17 proc. 
tizw. „p.'lallie Marsha'Jil.aH. W~azem O tym si.antyerzmym planie, któ-
noweso. aocJalłstycmeso ukbdu lite d d 
sunk6w na liwlecie, jest pomoc ud.zie ry rz.a ecy uje o obliczzu li. przysrzłości 
lana ,,,_...,.. Związek Radzf.edd pial- naS?.ego kraju, pow:iedział tow. IMinc 

...... -~ - na V Plenum KC Partii, że bez JIO· 
stwom demokracji ludowej; crz.y też mocy Związku Ra.dziookie~o. bez 
;.... przez państwa demokracji ludo- polsko - radrziecltich umów gospodar 
wej ~obie 111awrlajem. czych, a zwłasze?;a - długofalowej 

„Dobrodziejstwo15 

szczeaólieao gatunku 
Anrłia. Francja, Włochy, Belgła, 

Holandia i inne państwa otmymu­
ją ad Ameryki poeyczkm, Ameryka 
italewa te kraje swoimi towarami. 
Wydawało by się, że. jest to pomoc 
dla !!lich i dob'rodzi.ejstwo! Jest to 
jednak „dobi·od~jstwo" szczególne­
go gatunku, mo.żna powiedzieć -
ja.dowiteso p.tunku. 

ll!nowy iz. etzerwca 1950 r., bez opar­
Cia Polski o mocną Iii pewną radziec­
ką pomoc surowcową i materiało­
wą, było by n.iemożliwe skonstruo­
'A'.ani~ p~~nu, zakładającego tak szyb 
kie i sm1ałe tempo rozwoju, 

Życzliwa i braterska 
pomoc radaecka 

Radziecki sprzęt •inwestycyjny dla 
Polski - wyjaśnił dalej tow. Minc 
- izawiera m. :in. wyposażenie w 
komp~etne .u~ą~zenia przemysłowe 
dla k1lkudru.es1ęcm potężnych i no­
woczesnych izakładów fabryc!Znych, 
opartych na radrzieckich projektach. 
Bez ~ego spnz.ętu niemożliwe było by 
iireal.1.zoswanie ~ak wielkiego progra· 
i:nu :imvestycYJnego, który przewldu 
Je nasz Plan 6-letni. 

pchną napm:ód nasz kraj w takim 
tempie, jakiego w ogóle ri'ie :znały 
jeszcze dzieje Polski., jeśli 2adania 
te \IWażamy ea realne, to jest tak 
dlatego, Ż'! możemy połączyć rie sobą 
nierozerwalnie dwa wielkie ogniiwa: 
bohaterski wysiłek praey naszej kła. 
s~ robotniczej i ludu polskie10 z 
W<telkodusznlł> bezinteresowną i bra 
terską pomocą ZSRiR. 

Tak wJęe - życzliwa, braterska i 
intei·nacjonalistyczna pomoc okazy­
wana mniej rozwiniętemu 1 mniej 
izasobnemu państwu przez silniejszy 
i bar<Wej doświadczony kraj i życz­
liwa, braterska i intern'clcjonalistycz 
na pomoc okazywana sobie nawlla­
jem przez państwa demokracji lu­
dowej - oto poiJstaiwowa. cecha mię 
azypaństwowych stosunków nowe­
go, socjalistyczne&'o typu. 

Towar,zysz Bierut llwrócił uwagę 
jeszcze na jedną ważną cechę tych 
nowych stosunków. W .artykule pt. 
„W szóstą rocrznicę Polski Ludowej" 
umieszczonym w organie Biura In­
formacyjnego ,.O trwały pokój", Nr 
29, rt.. 21 lipca br., towal'!lys;r, Bierut 
wskazał na to, że pomoc, którą Zwią 
zek Radziecki okazuje nam i innym 
krajom, nie jest pomocą jednorazo­
wą, dorywczą, obliczoną tylko na 
konkretny wypadek, po którym 'LO· 

stawia się kraj własnemu losowi. 
„Charakteryzuje tę pomoc - pisze 
towarzysz Bierut - wamienny fakt, 
że rozrasta się ona i przybiera wciąż 
nowe formy, w miarę wzrostu na­
szych zadań, potrzeb i możUwości". 

Bywa cizasem, że bogaC'Z. w mie­
ście lub na wsi ;pmychodlli biedne­
mu człowiekowi e iv..ekomą pomocą. 
Niby d&je mu „bez.interesownie" 
tych kil.ka rllłotych lub kHka kllogra 
mów ch[eba. Ale ka~e sobie u. to 
później eapłacdć odróbkami, usługa­
mi, ciągłą zal~nością i tak wyży­
łuje biedaka i jego rodrz.inę, źe „dó• 
brod'liejstwo" pomocy pnzekształca 
się dlań w pr.zekleństwo niewoli i 

Związek l_ladziecki przekazuje S • 1· t•d ' ' 
nam bezpłatnie swoje licencje i pa- OCJa istyczna !IO 1 arnosc 

~;<,"Zysku. ~ty. Specjaliści radzieccy poma-

nujących w świecie imperialistycrz­
nym? Gdzie leży przyczyna lch od­
miennej jakości? 

Przyczyna ta leży w samym socJa 
liźmie. Kraje, których ustrój oparty 
został o unarodowiona własność 
środków produkcji i wsŹystkich bo­
gactw; kraje, kitórych gospodarką 
!Il.ie kieruje kapita!listyczna chciwość 
zysku, lecz służba w interesie milio­
nowych mas narodu, jego potm:eb :1 
prag.nreń, takie kraje nie tylko nie 
b'oją się konkurencji między sobą, 
lecz nie znają jej rzgoła. Osiągnięcie, 
wzmacniające siłę jednego kraju 
jest ,zarazem osiągnięciem, vv-zmac· 
niającym siłę wszystkich krajów ca 
łego socjalistycznego i antyimpe­
rialistycznego obozu na świecie. 
Stąd solidarność międzynarodowa 

i pomoc "\\-Zajemna jest prawem rzą 
dzącym rozwojem tego obozu. Stad 
też ta siła wewnętrzna, która kształ 
tuje na świecie stosunki nowego, so 
cjalistycznego typu. 

Wniosek z powyiszych założeń 
jest jeden: wzmacniać w klasie 
robotniczej i najszerszych masach 
ludowych przyjaźń ze Związkiem 
Radzieckim i krajami demokra­
cji ludowej, W7Allacnial· ze wszech 
miar świadomość, że tyllrn dzii:ki 
oparciu się o pomoc ZSRR i jego 
doświadczenia, tylko d:iięki opar­
ciu się o naukę marksizmu • le· 
ninizmu, możemy istnieć jako 
wolny i niepodległy naród, budu­
jący szczęśliwą, swą przys7.Aość. 
Zrozumienie i upowszechnienie 
tych myśli wśród milionowych 
mas pracujących Polski jest jed· 
nym z podstawowych warunków 
ideologicznych naszego marszu 
do socjalizmu. 

Jerzy Nawrot. 

Jak za naciśnięciem guzika „cza­
rodziejskiego pude!lka" wyskoczyła 
na chwilę kukła amet'ykańskich im 
perialistów, Li Syn-man. Wyciągnię 
ty za kołnierz z lamusa niepamięci 
;ii pogardy, wygłosił on przez amery­
kańskie radio polowe przemó\v.ienie 
„do całego świata", wyrażając w 
nim swą „najwyższą wdzi~czność'' 
amerykańskim najeżdźcom, których 
nazywa „nowoczesnymi rycerzami 
w świetlistej zbroi". Takiego oto nę 
dznego żyra szukają już an1erykań­
scy raubritterzy, aby stłumić pow.sze 
chne głosy oburzenia o napaści na Ko 
reę. 

Nie na wiele przydaje się ta sztu 
czka, skoro nawet reakcyjny tygod­
nik „Europe Am.erique", zuiecierpli 
wiony propagandowymi bzdurami 
Departamentu Stanu, BBC i Głosu 
Ameryki, wykłada „kawę na ławę", 
pisząc: 

„Niechaj nam nikt nie opowiada, 
że Amerykanie walczą na Korei w 
obronie „demokracji" koreańskiej i 
jej przywódcy, ohydnego starca -
sadysty, Li Syn-mana. Nie uwierzy 
my również, że Amerykanie wystę­
pują jako rozjemcy w zatargu,dzielą 
cym Koreańczyków, zatargu zresztą 
nieiitniejącym, gdyż mieszkańców 
Korei Północnej i Południowej nic 
nie dzieli, a łączy wspólna niena­
wiść do rządów Li Syn-mana. Arne 
rykanie walczą w Korei wyłącznie 
w obronie własnych, imperialistycz 
nych interesów o zachowanie bazy 
wojennej na Dalekim Wschodzie.„". 

Reakcyjne pismo belgijskie „Pour 
que-Pas" również ma dość całej 
ma~karacly z Li S}n • manem 
„stwierdznjf!C z melancholią: „Okres 
feudalizmu miną! bezpowrotnie nie 
tylko dla Europy. I w Azji żadną si 
łą nie da się go utrzymać". 

Tak to „nowocześni rycerze w 

świetlistej zbroi" zostali odarcl s 
piórek „obrońców demokracji" i 
,,żołnierzy ONZ". Na placu zostali 
agresorzy, zaborcy, mordercy cy· 
wilnej ludności, kobiet, dzieci i 
starców. Na placu zostali nowocze­
śni rycerze... przemysłu, szukający 
zdobyczy na wzór fredniowiecmych 
„rycerzy", napadających na szosach, 
lub łupiących bezbronne miasta. 

Tylko, że czasy bezbronnego lu­
du, łupionego przez „raubriJtterów" 
dawno minęły. I oto „nowocześni ry 
cerze"' muszą codziennie notować 
nowe straty, zadane przez lud kóre 
ański. Na froncie południowym i 
centralnym armia ludowa. odniosła 
dalsze sukcesy. Wyzwolono Sun­
czon, Josu, Hadong i osi9gnitto re. 
jon Czindżu - węzeł drogowy od- · 
dalony zaledwie o ao km od Fusan 
- jedynego portu zaopatrzenia a-
.1erykańskich agresorów. Na fron­

ci centralnym rozer'. ·ano pozycje 
nieprzyjaciela. 

Kor~si,Jondenci amerykańscy okr~ 
ślają walki na froncie centralnym 
jako decydujące dla całej kampanii 
koreańskiej. Zdobycie przez Koreań 
czyków Tajdżu zlikwidowałoby, ich 
zlaniem, jakikolwiek jednolity front 
amerykański na Korei. 

Szanse na utrzymanie się Agreso 
rów na Korei są coraz mniejsze -
i; rzyznają korespondenci amerykań 
sry. „New York Post" pisze, ie 
„sztab generalny USA m:i poważne 
wątpliwości co do szans ostateczne 
go rzwycięstwa na Korei". „Daily 
Compass" uważa, że możliwości wy 
czerpane". Nawet Walter Li .man 
nie potrafi podtrzyma~ oficjalnego 
optymizmu. 

Amer, kańskich 
• ypiera ze swego 

lud koreański. 

rycerzy agresji 
k.raju b.:ihater&ki 

(l.og). 
P!an Marshalla ;prrzypomina taką 

pomoc. Kraje, które ją biorą, muszą 
w ~płaitę rezygnować wobec Ame­
ryk: rie swojej suwerenności pań­
stwowej, muszą poslusznje wyko­
nywać wolę amerykal'lskich monopo 
listów, muszą przy1>tosować ekono­
mikę swego kraju do ich potrr.zeb !i 
interesów, powodując wielkie spu­
atosizenia w gospodarce narodowej. 

gaJą nam w projektowaniu, budowa Towarzysz Bierut stwierd2a da­
niu i montowaniu szeregu wielkich lej, że „fakty.„ które występują w 
o~iekt~w gospodarczych. Nasi inży· ?tosunkach ZSRR ~e wszystkimi k~a 
n:erow1e, technicy i wykwaU.fikowa ~ami :v:Y;ZWoloi:ym1 spod. p~no_wama 
ni robotnicy przechodzą praktykę I 1mper1al1~mu.' ilustruJą iuz nie od­
w eakładach i na budowach radziec dzielne 'ZJaw1ska, leetz: pra.wo rozwo­
kich. Beiz tej olbrzymiej technicznej Ju ~wi~t~ s~jal~u, 1;:irawo ~tal~ 
pomocy ~adzi~ckiej nie moglibyśmy zac1~śni~·iące.) s1~ so~dar.noś.c1 i 

urzeczyw1stnic tak wielkiego postę- wspołdz1ałame k1erowmczeJ siły o­
pu technicznego, który zakłada nasz bozu postępu i całego tego obozu". 

Komu jest na rękę polityka agresji? 
--J.---~~ ..... ----------

Plan 6-let~i. . . . Taka jest treść i istota między-
u siu gach Wall-Street Rząd Trumana na 

I wr~sizc1e - 2.2 miliarda .rubli państwowych stosunków nowego ty 
kredyt.ow, przeznaczonych. na finan- pu, opartych na socja.listycznej soli­
sowame dostaw sprzętu inwestycyj da.rności. 
nego stano~ą ~la lllas poważną po- Jaka siła wewnętrena kształtuje 
moc .V: realluci1 Plan~. . . te stosunki? Dzięki ozemu odbiega-

Jesh .na okre.s 6·lec1a postaw1li!- ją one krańcowo od drapieżnej i lu· 
my sobie ambitne eadania, które dobójczej atmosfery stosunków pa-

W odpowiedzi na pytania czytel· 
ników, „Izwiestia" zamieszczają ob· 
szerny artykuł pt.: „Komu jest na 
rękę imperialistyczna polityka agre· 
sji? • 

Potentaci Wall-Street - czytamy 
w artykule są inspiratorami poli 

To właśnie za tę „pomoc" musi 
:Francja - na rozkaz amerykański 
- likwidować swój wielki do nie­
dawna przemysł lotniaz:y, musiała 
wydatnie skurczyć produkcję Blumi 
niurn, zmniejszyć o 20 proc. po­
wiemchnię ~siewu plantacji bura· 
manych. Za tę ,,pomoc•i musiały 
Włochy w maju tego roku pozbawić 
środków finansowych i skazać Ila w k d I . d e e 
lik\'l'idację szereg wielkich swych fa . ' s z y s i o a z l e c 1 
bryk metalowych: fabryki budowy 
maszyn, samochodów ciężarowych, 

Lyki agresji, prowadzonej przez 
rząd Trumana w intere!lie monopoli 
amerykań"kich. Dla potentatów ka· 
pitału wojna jest najkorzystniej­
!lzym, najobfitszym źródłem zys­
ków. Wiadomo, jakie astronomiczne 
zyski przyniosła II wojna światowa 
amerykaMkim koncernom przemysło 
wym i finan.c;owym. W przedwojen· 
nym roku 1939 zyski amerykańskich 
towarzystw akcyjnych wyniosły 6,4 
miliarda dolarów. Podczas wo-jny 
zyski wielokrotnie wzros.ty. W roku 
1942 zysl~i 5 amerykańskich towa• 
rzystw a!"cyjl'lych przekroczyły lOcf· 
krotnie przeciętny zysk roczny W o· 
kresie 1936-1939, zyski 34 towa· 
rzystw akcyjnych - 10-krotnie, a 48 
towarzystw akcyjnych - 3-h•:otnie. 
W 1943 r. koncerny amerykańskie 
zarobiły 24 miliardy dolarów. Czy· 
sty zysk amerykańskich firm prze· 
mysłowych w okresie wojny wyniósł 
przeszło 53 miliardy dolarów. 

okrętów, wagonów kolejowych, epar ' Ot • • · I ł bk I 
ratów telefonicznych ! inne~' .zatht„ • J ,u warcie. pierwszego.,. w, ~o sce ż o a-izo .: J i 
:ó:~ące drziesiątki tysięcy robotni· w Łodzi przy ul. Smugowej 

Dlaczego dzieje się tak w !imperia Pięknym, nowym osiągnięciem so ny oddzielają jedną :izolatkę od dru cówki socjalne j s tanowi jeszcze je-
lfa.tyez:ny:m Ś"\v.iecie? Gc:Wie lefy przy 7jalnym poszczycić się mogą ZPB giej, a w każdej z nich znajduje się den widomv d1JWód opieki i miłOtici, 
ezyna tero 7Ua.wiska.? ' im. Hamama w Łodzd.. Oto, wceoraj od 2 do 5 białych, la.kierowanych Jó ja'klł na.sz Rząd da.rzy mlooe J naj­

otwarty został nowoczesny żłob'ek- żeczek. Cały żłobek jest obliczony młodsze puolenie. Oby za pnykła­
izolatka dla dizieci robotników tych na. SO dzitti. Znajdą tu cne lroskli· dem ZPB im. Harnama poszły i in­
ł!:akładów. Należy podtkreślić, że ot· wą i aerdeczną opiekę: personel opie ne zakłady pracy i instytucje w na.­
warcie żłobka rza.łoga ZPB im. Har- kuńczy składać się będzie rz. doświad szym mieście! 
nama postawiła sobie do wykonania czony~h pielęgniarek li lekarzy pe­

' i;ezy cna w samym .kap:i!t~źmief jako Czyn Lipcowy. Trrzeba powie- diaitrów a:e srz:.pita.la im. Janusza Kor 
tezywsamyn.p imperiaJiźmie. Wszech dmeć także, że rzałoga izakładów za• czaka. Na miejscu 2filajduje się epa· 
władne, n:lszczycielskie prawo, które ezozyiinie wywi:ii,zala się z te&"o za- rat do prcześwietleń rentgenologicrz· 
irząd:zi. gospoda·rką burżuazji - pra- dania. nych, lampy kwarcowe, laborato­
wo konkurencji, mające na eelu o- Na uroczystości otwarcia żłobka o rium, doskonale wyposażony gabl­
slągn:ięcie maksimum ey&ków, musi becnii byli: przedstawiciel KC PZPR net lekarski, słowem wseystko, cze· 
w warunkach obumierającego l du- - tow. Pnysudzki, sekretam KL go trzeba, by chore d~iecko szybko 
śzącego się kapitalirimu prowadzi~ PZIPR - tow. Kędrakowa, wiceprze wróciło do zdrowia. Nie tŁapomniano 

Niszczycielskie prawo 
kapitalistycznej 

konkurencji 

d.o ujaranienia i podpomądkowania wodniczący Prezydium Rady Naro- nawet o zabawkach. 
tobie innych slab~ych państw do dowej - tow. B~ajskł, tow. Ferenc., W żłobku rznajdą opiekę dzieci, 
ustanowienia władztwa przerz; narjsił- tow. Fijałkowska oraz nai:Zelny dy- kt · · k """"· · · d 1 · rektor OZPB - tow. JóźWJ'ak. ore me wa'u.•.=UJą S1ę o eC'Le-
friejszą grup~ monopoli.&tótv ju:ź n:i.e _ T---•·a 

0 
d-'eet·, 

0 
~drowie naj nia sz.p[talnego, ~ które jednak w 

ty.lko wewnątrz własnego krajts, „- .„, h normalnych z" ło'-'kach byw • · mł"'1b-ch, o ""'pewn1'en1·e im coraz ' u prr.ze ac nle 
!ec.2'J r6wn.ie.ż nad państwami li gru:.. .......,,.,. ..,... mog"' Ne Wllglodu n możii"'OŚ" · 

• I-szych warunko'w ,;.,,,cła - to ~d- „ "' "' a " " m-... „mi "'ańs>hv - słabsz.ycll, !Ziailez- """ ~J ,,., fekcJ·1· 
~ "' no z na:;„oważnie;-..ch __ _.a ... 1· ce- · 
nych - w skail!i ogólno ... światowej, „,. ..--„ '-" u Il · t kł tó · h · k Jów Rzadu L"d"··-ro _ mów. .... ~a ez o ·· opo w miały dotyc ceas 

Dlaitego tei: „pomoc" e.:merykans a „ ,„ v ... ~ J4 " tk' d b h k eh 
od r.az.u była pomyś'lana nie j.ako uroczystości otwarcia tow. Praysudz ~al 1 w po ot nyc wypa~ a I Mu - z chod · j ki. - z roku na rok zwiększać lię s1 Y one częs o pl"Zerywac pracę, by 
CtZynruk rozwoju panstw a rue będzie ilość żłobków i pr.zedszkoli,- op~ekow~ć si~ c~ory:mi dziećmi, lub 
Europy, lecz jako czynnik Mlh de· Ol'l'ódków J'ordanowskich i prewen· tez po.zostaww._ć Je w dom. u, często 
gra.daeji gospoaarCTJeJ, Dlatego za.... d d dni k k 
o~ma ona dstniejące ii rodzi na śwae toriów, bo dzieci są, naszym najwięk PG meo J)O'WJ.~ · ą opie ą • rew~ 
cie nowe. ekonomicme 1 poliłyeme szyn\ skarbem. Gratuluję załodze nych. Żłobek - azolatka w sposob ce-
ko~likty. -ZPB im. Hamama. nowe•o piękneł'o Iowy i właściwy. roz.wdąriuje tę spra-

, . , . oelą,gnięcia.! wę. Ma.tka bęM.ie mogła pracować, 
Takt wygl~~~.stary, ,kdaP<"ta~ttwyC*- Naprawdo wspaniały i'est żłobek spokojna o 108 dziecka, pewna, że 

ł\31' YP Sl;o$UJJJnOW m.1ę 11!.ypansi o- "' - bk . . d d . 
""Ych. Cechuje go \WJ&jemna inie- · ?Wkola~k1a, ~myd ul. Smu~owej . . Ws:y~t ~Y o wroc1 ono o z rowia. 
ufność, w.alka, spra.ecmości, kon- o ez sm o c1ty.sto6c1. Szklane snia Otwarcie nGWej pożyłeciznej pla-

Nowv nun1er tqqodni•a 

,,NOWE CZASY'' 
TRESC Nr 30 

1) W czyim interesie leży agresja w Korei? 
2) Dziesięciolecie ra<:lzieckich republik nadbałtyckich. 
3) Na froncie obrońców pokoju: L. SEDIN - O działalności 

amerykańskiej i antyamerykańskiej, - Fakty i Czyny. 
4) G. ASTAFIEW - Rozwój Chińskiej Republiki Ludowej. 
5) W. JORDAŃ'SKI - Nowy Plan Sześcioletni Polski. 
6) Na widowni międzynarodowej (notatki). 
'7) W. NIEMCZINOW - Bukareszt - Gałac (notatki korespon­

denta). 
8) MAHMUT MAKAŁ - Z pamiętnika tureckiego nauczyciela. 
9) P ytania i odpowiedzi: L. EJDLIN - O reformie pisma chiń­

skiego. 
10) Ze skrzynki redakcyjnej: List, którego nie zamieścił „Man­

chester Guardian". 
11) Kronika wydarzeń międzynarodowych. 

Powojenna polityka Stanów Zje­
~noc~onych -:- zarówno wewnętrzna 
3ak 1 zagramczna - jest polityką 
ekspansji i agresji, która całkowicie 
sł.uży interesom amerykańskiego ka· 
p1tału monopolistycooego. Prowa· 
dzona . przez rzą:I Trumana w ciągou 
?statm~h lat ~ol}tyka zimnej wojny 
1 w;;sc1gi1 ~broJen przyczyniła. się do 
pow1ększema majątku kapitali11t6w 
amerykańskich o dziesiątki miliar· 
c\ów dolarów. 

O siłach, dziala.iących za plecami 
rządu amerykań!!kiego i d~ydują· 
c~ch ~ jego polityce, daje np. p<>ję­
c1e d~iałalnoi!ć komisji kontroli nad 
e~ergią atomową, wyłonionych prz~z 
nią, rozmaitych organów i ugru po. 
~an. Członko\~ie komisji są fakty<!z­
nie pełnomoen1kami Wall·Street któ 
ra za ich pośrednictwem kontr~luje 
produkcję energii atomowej i wyty. 
cza politykę rządu zgodnie ze '!-wy­
mi interesami. 

~rzedstawiciele oliga1·chii fLnallM 
weJ podporządkowali sobie całkowi· 
cie zasadnicze ogniwa aparatu pań· 
stwowego USA i zmusili go do funk 
~jonowania w swych własnych, ego. 
1stycznych celach. Dlatego też nie 
należy się dziwić, że dyplomacja a· 
merykańska w osobach Achesonów 
Austinów i Dullesów - tych wler: 
nych i gorliwych plenipotentów mo­
nopoli - torpeduje wszelkiego ro­
dzaju l\'!lio~ki w sprawie zakazu bro 
ni atomowej i ustanowienia skutecz 
nej k?ntroli międzynarodowej nad 
energią atomowis, • 

„„.Nigdzie władza kapitału, wła­
dza garstki miliarderów nad całym 
społ~zeństwem llłe przejawia się 

w sposób tak brutalny, s takim jaw 
nym przekupstwem, jak w Amery• 
ce'•. Słowa te, które 30 lat temu pa­
dły z ust Lenina, w dobie obecnej 
dźwięczą. ze szczególną &iłll. W arty 
kule przytoczono liczne przykłady 
świadczące, że koncentracja gospo· 
darki kraju w rękach niewielkiej aar 

flikty ł wyizysk, cfasny egoirLm d na 
rzucona sła'bszen1u przee tl.wycięskl.e 
10 konkurenta polityczna niewollł-. 

Prze„ląd pras•• radzlel'klei- stki multimiliarderów dała. t~j i•r· „ "!:li ._. stce . nieograniczonlł władzę we 

fl' •• 
Co ~ryrt..uje stosunk& ml«:­

lzy,państwowe nowego typu, typu, 
iOCja-listjl'cznego, np. stosunki ml'°' 
&y Pols_~. a Zwi~m Ra~ec­
kirn, mi„ Polską, a !iiM>ymi k·ra>-
4~ demqJtraoJ,!i i~wej'ł 

Wymowa naszego 
Planu 6-letniego 

P.o.szechny .zrost dobrobytu. ZSRR ;:::zs:~!c~::;~~~nna::0 ż~~~.g1::~: 
son, Harriman, Dulles, Austin, John 
son, Symington, Mac Cloy i wielu 

W artykule: iwstępnym „Prawdy" nizacja przeobraża pracę, która sta I Obok wzrostu ciężkiego przemy~ I ska, bezpłatne i ulgowe skierowania innych amerykańskich meżów stanu 
pt. „Pow~zechny wzro9~ ~obrobytu je si~ ła~wiejsza i. wydajniejs~a. ~!e słu w II kwartale br. z~ększyła się do sanatoriów, domów ~poc:zynko - to agenci Krajowe1@ Stowarzy-
w ZSRR czytamy m. m„ charuzacia sprzyia podwyzszemu jeszcze bardziej produkcja artyku- wych, na kolonie letnie itd. szeni& Przernysłowcó'lt " n•drie 

Ludzie radzieccy powitali z ol· kwalifikacji szerokich mas ludzi pra łów masowego użytku· tk nin obu- W k b' . d ki Trumana. 
brzymim zadowoleniem opublikowa- cy, wzrostowi ich kultury i polep# _ · a ' ro u iezącym wy at na ce 
ny w dniu 28 lipca komunikat Cen- szeniu się ich sytuacji materialnej. "'.ia, zegark~w, . aparatów rad!~- I~ społec~no-kulturalne w porów:a W artykule przytocz<>no r6wnlet 

st!~~~~~3 ro:~~~u~~~ę p{i~~ tralnego Urzędu Statystycznego Dlatego też ludzie radzieccy z saty ~ )~h, row~row 1 hozmaitych arty- m~. z rokteb~ ubiegłym wzrosły o „7 fakty cał'kowitego podpo-rz,dko'ffa· 
S·le.tni.ego. w ciągu 6 lat, do roku przy Radzie Ministrów ZSRR o -v;y sfakcją dowiadują się, że w II kwar u ow spozywczyc · mi iona ru - nia. 11ie amerykań&kich kół wojsko· 
1955 posta.wiiliśmy sobie za eada,.. l"Jkach wykonania państw. planu tale br. jeszcze bardziej wzrosła pro W II kwartale zbyt artyku~ów Wzrasta nadal tempo budowni~ wych intere11om monopoli. Mono,llO· 
o.ie pow.iększyć 2,5-'krotnle, ·w po- rozwoju gospodarki narodowej w Il dukcja samochodów i kopac:zek me iywnościowych wzrósł o 25 proc„ a ctwa mieszkaniowego. W II kwarta liści ameryka1\scy ·wykorzystują sze 
rówinaniu z rokdem 1949, prod.ukcję kwartale br. Zawarte w komunika- chanicznych, dźwigów samobież- towarów przemysło~ych - o 37 le rb. rozmiary robót inwestycyj- roko koła wojskowe, jako wykonaw­
pmemysłu socjal!Stycmego, osią- cie cyfry i fakty odz~ierciedlają nych i ładowaczek, traktorów i kom proc. w porównaniu z analogicznym nych w d:ziedzinie budownictwa ców swych agresywnych planów. 
gnąć w 1955 roku 100 mHionów ton dalszy ro:z:wój socjalistycznej gospo bajnów, obrabiarek i innych ma· okresem roku ubiegłego. Na uwagę mieszkaniowego ~zrosły o 26 proc. 
węg[a, 19,3 miliaroa KWh energ.iii d tki • k lt ta • db. · szyn asłu · f kt t d · w · - d · d · kr Snui'ąc szaleńcze plan.., utworze· 
elektrycznej, 

3 
miliony ton rndy że- a 1 u ury, s now1ą o 1c1e · z guie a w zros u sprze azy porownamu z o powie mm ,J e • 

laznej, 
3
,
2 

mHn. ton rudy mied!1Jl~ stałeg~ wzrostu stopy życiowej mas Równolegle z rozwojem gospodar bar~ziej warto~clow~ch . ~rtykulów sem roku ubiegłego. nia światowego imperium kolonial· 
nej. 3,5 :rn11ioina ton surówki, 4,6 mi- pracuiących ZSRR. ki narodowej wzrasta w ZSRR licz ~p_ozywczych, Ja~ rowruez wart?· Socjalistyczna gospodarka i kul- nego USA, monopoliści amerykań­
liona ton stall, 3,2 miUona ton wy- . We ~s~ystkich d:iedzinach. źy· ba robotników i urzędników. W_ II sct0wych towarow przemysłowycn. tura Związku Radzieckiego prze- scy kierują. politykę rządu TrunlAna 
:robów wa[cowanych, 3,5-krotnie po ci~ .znaidu.iemy prz~iawy stal~now- kwartale br. w~ros~a ona w porow Do polepszenia sytuacji materiał· iywa okres nowego. potężnego roz na drogę awantur wojennych, na 

~~~;J>ro!u~~~~!,~:;.n ~ 5~ P1~~ sk1e1 tr?ski bo ~:z:łow1eka:. któreJ wył~ nba?iu z odpow1ed~1~ okresem roku nej radzieckich robotników i urzęd woju. Pod kierownictwe.in partii boi drogę rozpęta11ia. nowej w<>jny świa 
~rodukcję 11.'0l-niczą, rtbudować około raz~~ 1est u1ny roz~oJ przemys u u. iegłeęo o 2,-i m1ho?a osób. Jedy: ników .Puyczyniają się w dużej mie szewickiej, pod wodzą genialnego tow~j. Ctęśeilł $kładowł uj zbrodni 

2150 
.nowych, wielkich ir,akład6w pme soc1a~1stycznego, ~ę~szona pro· rue socializm zapew;ixa. człowiekowi rze panstwowe zasiłki i świadczenia Stalina naród radziecki z powadze czej polityki je!t wszcztt:a przez im· 

mysłowych, wmi~§ć poł_1ad 90 no. dukcia. maszyn ułatw1a1ących pracę pracy sta~e zatrudnienie:, usuwające z tytułu ubezpieczeń społecznych, niem buduje zręby społeczeństwa perializm amerykański bezJ)(J8rednia 
WYch. kompletnych os.iedH, Jl.Od- robotników i kokhoinikó~. Mecha troskę o 1utro. emerytury, bezpłatna pomoc lekar• komunistycznego. arresia przech,-kO' Korei i Chinom. 

... 
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tJWAGA. SEKRETARZE 
O:&GANIZACJI PODSTAWO· 
WYCH I ODDZIAŁOWYCH 

DZIELNICY GÓRNA. PRAWA 
. P. z. P. R.! 

We wt<>rek t. j. dnia 1. VIII. 1950 
r o godz. 16 w lokalu K. [), pr;z;y ul. 
Czerwonej 3, odbędzie się odprawa 
lekretarzy. 

Stawiennictwo obc>wiązk<>we! 

Zapisy do szkoiy 
dla instruktorów teatrów ochotniczych 
Paiistwowa Szkoła dla Instrukto­

rów Teati·ów Ochotniczych w Łodzi, 
n!ieszcząca się przy ul. Gdańskiej 
32, pl'zyjmuje zapisy do dnia 25 
sierpnia 1950 r. Warunki przyjęcia 
Sł następujfice: ukończenie przynaj­
mniej 7 klas szkoły podstawowej, 
ukońcione 17, a nieprzekroczone 
30 lat życia, odpowiedni !!tan zdro· 
wia, opinia organizacji masowych 
oraz złożenie egzaminu wstępnego. 

Egzaminy wstępne odbędą siQ w 
dniu 26 sierpnia br. 

Dla. słuchaczy szkoły przewidziane 
są stypendia, a dla. zarniejscc>wych 
pomieszczen~e w internacie. 

r .lo1.,:,:,: jest życie w Zw. Radzieckim 6;1 

Co widziała tow. Kostrzewa podczas pobytu w ZSRR 'ft 
Gdy mieszkańcy wsi Zduny dowiedzieli się, że towarzyszka 

Kostrzewa otrzymała zaszczytne zaproszenie uczestnictwa w wy­
ciecz~e chłopów polskich do Związku Radzieckiego, zebrali się 
licznie u niej i wyrazili wie1e życzeń: ,.Notujcie wszystko i pilnie 
przyglądajcie się. Interesuje nas, jak ludzie tam żyją, jak prze­
zwyciężali trudności? Jakie wprowadzili ulepszenia? Co sadzą 
na polach? Jak uprawiają ziemię? Jakich i w jakim czasie uży­
wają maszyn? - rozlegaty się jeden przez drugiego głosy ze­
branych. Toteż Kostrzewa w czasie swege> pobytu wszystko su­
miennie e:apisywała i dokładnie dzień po dniu na ,.gorąr.:o" u~ 
trwalała swe wrażenia. Obecnie w rozmowie z nami mówi: 

Rzecz jasna, że interesowało Poznajemy tam bohatera ZSR:I:t, 
nas przede wszystkim życie i praca tow. Klimenk:o - posiadającego naj 
kołchoźników radzieckkh. Parnię- wyższe odznaczenie państwowe. On 
tam dokładnie, dnia 24 czerwca wy to w Berlinie zatknął Sztandar Zwy 
jechaliśmy autobusem do kołchozu cięstwa nnd Reich -tagiem. Tow. Kli 
im. Woroszył-:,wa. Na nasze spotka menko był przed wojną przewodni­
nie wyległy tłumy ludzi, szczególnie czącym kołchozu im. Woroszyłowa, 
kobiety rz dziećmi. Od razu rrwróciło obecnie izostał powołany na odpowie 
naszą uwagę, że wszyscy byli ubra d..lałne stanowisko w "'tadzie Powia 
ni czysto i dostatnio. Po chwili wy towej. 
poczynku zwiedziliśmy tamtejsze Księgowość kołchozu prowadzi je 
winnice i sad. Przewodniczący koł- den rachmistrz wraz z dwoma po­
chozu, tow. Małyj poinformował mocnikami. Po pracy brygadziści 
nas, że kołchoz posiada 2600 ha 1-ie sl:ładają meldunki z wykonanej 
mi, z czego na 1200 ha uprawia się przez poszczególnych kołchoźników 
zlJoża. Kołchoz nastawiony jest pracy. Zarząd kołchozu, dla kontro 
przede wszystkim na uprawę zbóż, li wykonania planu pracy i docho­
lecz poza tym zasiewa i inne rośli dowości kołchozu, zbiera się co naj 
ny. Hodowla bydła postawiona jest mniej 4 razy w miesiącu. 

i 
dochodu. Domy k-Ołchoźników są 
widne, suche, ślicznie umeblowane, 
w oknach widnieją firaneczki, wszę 
dzie głośniki radiowe. My wszyscy 
nie tylko z ciekawością, ale i z za 
chwytem oglądaliśmy domki oraz 

as· Czytelnicy zwracają uwagę 

Brak bramy do ·ogrodu 
ich wnętrza. 

- U na~ tak pil!lknie mógłby Tow. J. Lipińska pisze: „Przy ulicy Ogrod4J'ln:j mieici li~ •gród, należąc". 
mieszkać tylko bogacz wiejski, do ZPB im. • larchlewskicgo. Jest ,on ogroćbony li.atk11. Wbite 1ostaly także 
a tu, patrzcie! Wszyscy miesz- .Jupy na pomieszczenie bramy. ale hramy nie - Wskutek tego, ogrodnik 
kają jak bogacze, właśnie dla- musi bez przerwy pilnować drzew owocowych, jarzyn„.". 
te10, że zlilnvidowali kułaków Prosimy kiuou.nictu:o ZPH im. ~Iarefll~sT.'ie!o a Minteesmooriie !i' tą 
- odezwała się m. in. ob. Kieł- SfJTau.., 
kowska z Olsztyńskiego. 

Poznaliśmy tam również 55-letnią, 
pełną energii kobietę, dyrektora 
MTS - Annę Aieksandrównę Bu­
ninę. Tow. Bunin, kiedyś biedna 
wiejska kobieta, dzięki władzy ra­
dzieckiej zdobyła wiedzę, a Pm·tia 
powierzyła jej odpowiedzialne sta­
r.owislrn. Funkcję swoją pełni od 19 
lat, a za swe zasługi otrzymała Or­
der Lenina. 

Jezdnia wyższa od chodnika 
Ob. Jó:ef Jakubowski pisze: „Ulica Si1ymonowicza została zabrukowana w 

dziwny spo:;ób, jezdnia bowiem jc!t położona wytej od chodników. Z tego 
powodu ua c110duikach tworzQ się kab.1:iie wody, a p()jazdy 1suwajt si' z jezdni 
na chodniki.„". 

Sq,cliimy, :ie MiejsTcie PrzedsiębiorstU!O DrOIJOWft zajmie nę lq an.omaliq. 

tlK WIDIJJEM \7 
Wózki już ie szcze;~ 

w wodzie 

BOLĄCZKI 

Ul. Łąko 
oświ ona 

- Piękne, dostatnie i pełne nieog.ra 
niczonych moż1i\„·o'ci dla wszyst­
kich chętnych do nauki i pracy, 
jest i:vcie lt;dzi ;a1zieckicll - koń­
czy swe opowiadanie tow. Kostrze­
wa. Wieczorami n~ zamykają 
się u mnie drzwi. Przychodzą stale W. odpowiedzi !la lis~ n~;i;eg? czy W dniu I> hm. zamieściliśmy list 
ludzie, którzy chcieliby do'tviedzieć telmka w . sprawie wozk?w :.:elaz· nas:o:ego c;i;ytelnika o braku światła 
się, co widziałam w Związku Ra- Dych_,_ porzuc?nych "' stawi~ , pq:y ul. na ul. Łąkowej. Obecnie otrzymali-
dzieckim. ..: ap1orkowskiego, oti·zymahsmy wy-\ . „ . . . . . . _ . 

- Chętnie dzielę się z nimi moimi I jaśnienie z P rezydium Rady Narodo smy o~o~viedz, z k~oreJ ~ymka, ze 
pięknymi wspomnieniami z kra· · 1 wej m. Łodzi. Natychmiast po uka· ul. ~ąko"a, na odcm~u od i:L Ko· 
zwycięskiego socjalizmu. zaniu si<; listu, wózki zostały wydo· permka. d~ Par~rn Ponmtowsktego u· 

Wywiad przeprowadził J, B. byte z wotly. zy9ka osw1etleme w roku przysz łym. 

tam na bardzo wysokim poziomie. Serdecznie zapraszani, po zwie­
W oborach i chlewniach zelektryfi dzeniu kołchozu, udaliśmy się na 
kowanych, czysto utrzymanych znaj przyjęcie do klubu. Stoły uginały 
duje się 480 sztuk bydła, 627 owiec, się od wszelkiego jadła, wszyscy by 
4800 sztuk drobiu. Kołchoz posiada ii dla nas po bratersku życzliwi. Py 
wła~na elektrownię, uruchamianą tali się, jalt nam się podoba gospo­
motorem na ropę naftową. Obecnie d"lrka radziecka - odpowiedzieliś­
przeprowadzana jest linia wysokie- my, że jesteśmy zachwyceni, że u 

Dw żury aptek go napięcia o długości 15 km. Dzię nas nie doszliśmy jeszcze do takich 
' ki elektryczności różne prace w koł wyników, ale biorąc z nich wzór i B~urokracja utrud,nia życie ludziom pracy Dzisiejszej nocy dyżurują nastę· chozie, jak dojenie, strzyżenie o- nie szczGdząc pracy budujemy no-

pu~ące apteki: wiec oraz wszelkie roboty pomocni wą polsk;i wieś. 
Pabianicka 56 Antoniewicz, cze wykonuje się rneihanicznie. Po zakończeniu przyjęcia g:>rąco 

Piotrkowska 95 - Bartoszewska, Kołchoz z roku na rok pódnosi swo żegnani, udaliśmy się w drogę do 
Dai;zyńskiego 59 - Gorczycki, Zielo ją dochodowość. Dochód w roku kołchozu im. Dzfcrżyńskiego. Oglą 
n.v .Rynek 37 - Ap.teka Społeczna 1949 wyniósł 671.000 rubli. daliśmy tam stację masz.vnowo-trak 

Przykłady bezdusznej i tępej formalistyki 

Nr 56, Wschodnia 54 - Karlin, Li- Na 270 pracujących osób z 250 ro torową (MTS). Stacja jest wspaniale 
manowskiego 37 - Zagórowska. dzin kołchozu ;m. Woroszylowa, li wyposażona. Podziw nasz wzbudzi 

Nr telefonu Pogotowia RalUnko• kołchoźn;ków odznaczonych zosta- ły liczne nowoczesne maszyny rolni 
wei;O 104-44. ło za dobrą pracę. cze, o jakich do tej pory nie mieliś 

„. "ieheil)ieueń~two 'ltiurGkratyzmu polega przede wszystkim na 
tym, .ie t1·zyma oa na uwięzi kolosalne rezerwy. tkwhtce w ioa~ na· 
szeg• 11!łtro)u, uniemożliwiaj~ ich wyknrzystanie, stara sit unice­
, t ić twóre24 inicjatywł aas, skuwając je kancelaryjną mitręgą 
i prowa!,łzi do tel'o, aby każde nowe poczynanie Partii przekształ­

st1•11sznł chwilę. Urzęd.niezka b&o 
wiem poinformowała mnie, ż.e skoro 
"rac<>wałem, to powinienem przedło 
zyć za8wiadc:ioia z tych ·9aystk.ich 
instytucii. w którye byłf•a zatru• 
4lni-0-11Y, ie a>e zalegam tam z żadny 
mi opła1ami! Pracowałem w pięciu 
instytucjach, niektóre z nich uległy 
jui reorga11ir.acji, a nawet likwida­
cji. Stanowczo wi~ oświadczyłem, 
że dokumentów tych nie załączę. O 
dziwo! Urzędniczka zgodziła się na 
to od razu. „" . 

-------------------------------- my wyobrażenia .. 
cić Ilf drobną, małostko1• ą krzątaninę". 

STALIN 

Zespół ~ młodzieżowy przy Urzędzie Ewidencji 
Kołchoz im. Dzierżyńskiego posia 

da 620 szt. bydła. Przeciętna wyda.I Jroska o <·zlowieka praey, o za· 
ność dzienna jednei krowy - 25 spokojenie jego potrzeb, o za-
litrów mleka. Krowy dojone są 3-4 pe\vnienie mtl s~tematycznej popra 
razy dziennie. Mleko przepuszcza wy bytu, o rozwój urz11dzeń. społecz 
się przez wirówkę, a następnie prze nych i $OCjalnych ~ t& zadania, ja· 
rabia się na miejscu. kie stawia na z :Rz,d i .Partia przed 

wzorowo w-ypelnia swe obowiązki 
Jeden z działów przy Urzędzie E· 

wid&ncji obsłui!wany jest przez zes 
pół młodzieżowy, złożony z członków 
1MP. Jesteśmy tam właśnie. Przy 
okienku stoi kilku interesantów. 
- Óhciałhym otrzymać poświadcze 

nie zamie5zkania - zwraca się ob. 
Jerzy Skowroński. Ob. Alicja Gie­
uga sprawdza ewidencję i za chwi· 
lę już petent zostaje sprawnie i •· 
przejmie obsłużony. 
Chcą~ 1~ię, bliżej zapoznąć z :.>TRCfl 

ze!!polu, , wd1odzimy do pokoju służ­
bowego. ·Nad stolikami pilnie pochy• 
l()ne glowy. Rozmawiamy z przewo· 
dniczącą ZMP, kol. Demb<>wską. 

- Ile osób liczy wasz zespół 1 -
~yta.my. 

- Łąeznie z kierownikiem 9 osób 
- odpowiada kol. Dembowska, nie 
przerywając ani na chwilę swego za 
jceia. 

- Jakkolwiek początkowo mieliś· 
my trudności, gdyż czl<>nkowie zes­
połu rekrutowali się z różnych dzia­
ł6w i nie byli dokładnie obeznani z 
pra<:ą. tego wydziału, to jednak obe­
c11ie wywiązujemy się ze swych o· 
bowiązków coraz lepiej. 

Mamy możność przekonać l!!ię o 
tyn.1, widząc„ że liczna grupka inte· 
i·esantów zostalii. w czasie naszej 
rozm<>Vl'Y załatwiona. 

W tę i z powrotem 

Straslliw1 obowiązek 
Z11ani ja, proszę UjjU, rozmaite oho 

wiąiki - smutne, ::z:aszc:ytne i mile, 
cil]tl.-ie, trudne i po1rnżne. Do mi. 
lych. obowiiµków należy uczestnic:e 
nie w uroc:::ystym ;;ebraniu, 110 któ 
ryn~ oir.cymuje się na ·pr;r;yklad pre 
mię, alb(J od::nac:::e11ei. Smutnym 
obowiq:kiem je.~t podpis)·ivanit? li­
sty obecności, gcly się nadeszło z f.O 

dsirmym opóiriieniem clo pracy. 
Citżkini obowiqzkie11i jest pójście 
do de11tysty. A. :mów :::C1szczyl11ym, 
trudnym i p<m:ażnym obowiq:kiem 
jeit wyko11ywa11ie su;ej pracy bez 
zarzutu, w term inie i JJ011ad 11ormę. 

Nieclawn o jednak (lowit>d:.iołem 
sii:, że byrt'ajq też i straszlitrP obo 
wią:ki. A. było to tak. Malionkę 
moją bolała głowa, więc, aby mieć 
w domu Sf)Okói, poszedłem do apte 
lei po pro~zek t. ::r:w. „Kogutl:a". 
W chodzł i oczom nie wierzę, ciyta 

W: taki napis: 
- .. POPIE/UNIE PAŃSTWOWE 

GO PRZEllffSŁU FARMACEUTY­
CZNEGO, JEST OBOT'7IJZKlEM 
J.{AżDEGO OBYW A.1'ELA". -

Zdumienie moje i niepokój są o. 
1rmm1e. Czyżby oczywiście 080-
Wf ;,1.ZKIEM KAiDEGO OBYWA. 
TEIJA. było zażymmie lekarstw? Je 
jeli t,ak, to prote.~tuję. Nie clicę żad 
nych pi.gulek, mikstur, rycynv, 81;ał 
u:i, tranu, nawet produkowanych prze::r: 
Państwowy Przemysł Farmaceutyc:::. 
ny. Ja chcę być zdrów! 

Dr. Ptaszek 

ze Szkoły rracy ~połeczne1 
Pa.ńątwowa Szkoła Pracy Społecz· 

nej w Łodzi, przy ul. Skorupki 6·8, 
zawiadamia, że kurs przygotowa\v· 
czy do · ~gzaminu wstępnego rozp?· 
cznie ai~ we wtorek, dnia 1 siex~ma 
1950 i·,. o godz. 17. 

- A jak jest z dyscypliną pracy? 
- U nas łazików nie ma - sły· 

s,;ymy w odpowiedzi. Wypadki 
spó~nień czy opuszi::zania pracy do­
tychczas je!Ozcze się tu nie zdat"lyły. 
Przecież to zespół młodzieżow~'· 
Ambicją Zellpołu jest ~tać si~ je­

dnym z najbardziej wzorowych. Pa· 
trzą.c na jego pracę wierzymy, że 
pragnienie swe w pełni z1·ealizuje. 

Na polu kołchozowym za~taliśmy v.szelkiego rodzaju instytucjami i 
kombajny przy pracy. Jednym z zakładami. Nie~tety, j k zda1·za 
kombajnów kierowała kobieta. Ucze się je. zcze dość ezt:sł.o, że te shtsz· 
stnicy ·naszej wycieczki nie mogli ne i pifkne iMe pn1ebłftaft q w 
wprost oczu oderwać od wspania- kutałty, aiczym aie prsy,..aaffce 
łych maszyn. Oglądaliśmy piękny I kit załeiri. JedJUt z. przyc%Jll tych 
sad ~ .rozległe ~inr_iice, upr~wiane zniekształceń j0st hiarolmwja, tkwił 
rówmez mech:1111czme. W ubiegłym . . . , 
roku przyniosły one 100 tys. rubli ca JftZCZe "' „,eJuc•aiflltóyYcl\ •rzt (Szczep) 

Czy remont budynku 

będzie ukończony w 
Szczupłość załogi opóźnia roboty 

Jak jut podawaliśmy, na tereniej padku nie zdoła terminowo wyko­
Łodzi dokonywane są obecnie licz nać. 
ne remonty budynków szkolnych. - Materiał budowlany, a więc 
M. innymi poddany został także na dźwigary, cement i inne jui: posia­
prawom gmach Szkoły Przemysła- damy, a resztę w dalszym ciągu spro 
wej żeńskiej, przy ul. Wólczańskiej wadza się. Materiały, jakie nam bi: 
23. dą potrzebne, mamy zatem zapew­

nione. Tylko dajcie nam ludzi, choć 
niewykwaillikowanycL, a remout 
jeszcze z 5 murarzy i 15 robotników 
szkoły na pewno ekońetymy w ter­
minie! 

Remont tego budynku, przeprowa 
dzany 'przez Spółdzielnię Budowla­
ną „Remont", obejmuje wymianę 
drewnianych belek na żelazne oraz 
roboty murarskie i malarskie. 

Dyrektor szkoły, ob. Jago-newska, 
czyni wszystko, co leży N jej mo­
cy. Interesuje sie, czy są materiały, 
a o ile ich nie ma, sama interwe­
muJe u odpowiednich czynników, 
auy na czas zostały dostarcwne. 

Remontem tej ~zkoły winny nie­
zwłocznie zainteresował się odpo· 
wiednie czynniki i umożliwić prze­
prowadzenie wszystkich robćt na 
czas. 

Zastajemy na terenie tej szkoły 
przy pracy dosłownie 4 .-obotników 
i jednego majstra. Zapytujemy więc 
majstra, ob. Ciesielskiego: 

W poszukiwaniu pończoch 
Brak, którv należy usunąć 

- Kiedy przewidujecie koniec re 
monlu sz!.oły? 

- Zakończenie robót, zgodnie z 
planem, powinno nastąpić w ostat 
nich dniach sierpnia, tak, aby mło 
dzież już ~ początkiem roku ;,.ikolne 
go mogła rozpocząć naukę. Al~ przy 
takie.I szc:inpłej liczbie ludzi nie 
wiem, czy zdążymy na czas. Robi­
my, co możemy. Ale przecież 5 ro 
botników takiej pracy, jak wymiana 
stropów na 3 i 4 piętrze, roboty mu 
rarskie i malarskie w żadnym wy 

Gdy nadchod!Zą chłodniejsze dni la 
ta, natychmias.t wzrasta popyt na 
odzież ciepłejną. Zwła!!zcza pończo­
chy, zarówno dziecinne, jak i dam­
skie 11ą w tym czasie pilnie poszu· 
kiwane. Najczęściej jednak - tru­
dno je ku!>ić. 

Wchodzimy po kolei do kilku s.kle 
pów PSS Nr N1· 416, 413, 337 itd. 
Wszędzie na zapytanie, czy można 
otrzymać dziecinne pończoszki, sły· 
szymy jednako ą odpowiedź: „Dzie 
cinnych pończoch nie ma. i niewia· 

~owy gmach szkolny 

Przy budowie wzkoły pmlstawowej p-rzy ul. WólczańskłeJ robota wre. 
Już z począ,tkiem nowego roku szkolnego szkoła ctworzy swe podwoje 

dla. robotni czycb dzieci Łodzi, 

domo, kiedy będą". Co prawda w 
klepie PSS Nr 128 pończoszki dzie 

cinne można nabyć, ale, niestety, 
tylko w czarnym kolorze. 

Sklepy MHD posiadają na. skłn­
clzie dziecinne pońcw zki w kolorze 
brl}zowym, o różnych rozmiaraeh. 
świadczy to, że w apa1-acle rozdział 
ezym PSS coś szwankuje. Ale :i;a to 
w sklepach MHD ni~ można nabyć 
pończoch damskich. 

Pora, aby wreszcie energicznie za­
j~ć się ll!'<ttwaniem braków, występLt 
ji,cych ,„ nas:i:ym handlu u~połecz­
niontm. (Szczep) 

Oddzielne przedziały 
dla inwalid6w 

na koleiach państwOW'fCh 
Inwalidzi wojenni, zwłaszcza cięż· 

ko poszkodowani, nie zaw11ze mogą 
odbyć długotrwałą pod:róZ w pozycji 
i<iedzl)cej, wobe<: czego Dyrekcja Pol 
skich Kolei Państwowych, pragnąc 
zapewnić im pewne nieodzowne wy­
gody, wydzieliła w każdym pociągu 
po jednym prudziale kl. 3 clta prze 
jazd n inwalidów. 

W pociągach pasaże1·skich, daleko 
bieżnych przedział ten znajdl1je się 
w jednym ze środkowych wag&n6w, 
natomiast w pociągach pasażerskich 
miejscowych i podmiejskicn w 
pierwszym wagonie, przeznaczonym 
dla pasażei•ów, tuż za parowozem. 
Wydzielone przedziały zaopatrzone 
są z obydwu stron w t.abliczki z na­
pisem „Przedział dla inwalidów wo­
jennych". Do zajmowanit m1ejs~ w 
tych prz~ziałach, uprawnieni są in· 
wa.lidzl, posiadający ksi,zeak~ inwa 
lidzką, bez względu na stopień U· 

\raty ich zdrowia. 

dników, uwydatniająca się w ich st.y 
lu pracy, w ich sposobie traktowa­
nia ludzi, w załatwianiu ich codzien 
nych spraw. Oschła, bezduszna, tę· 
pa biurokracja staje się zmor• czło 
wieka pracy, gnębi go i d.i·ęczy. B~·­
wa on często bezradny wobec niej 1 
dochodzi do niesłu~znego przekona­
nia, że cały nasz aparat urzędniczy 
je.st "·łaśnie tego rodzaju, podczas, 
gdy w i!!tocie podobne wypaczenia 
SI! wynikiem niewłaściwego strlu 
pracy poszczególnych jednostek, sty 
lu, który z całą bezwzględnością wi­
nien być tępiony. 

W tych dniach znów otrzymaliśmy 
szer~ JWjw, .)t;i:'Jtnłj _,rzy 
kłady owych zgniłyeh, biurokratycz 
nych metod załatwiania i·óżnych 
spraw. 

Np. t<> • Wójcicki z PS'rP tak pi­
sze: „Aby otr:.rymać 2aiwiad.cunie • 
oi zczeniu podatklłw w Urzędzie 
Skarbowym, zwróciłem się do Miej­
skiego Ośrodka Informaeji, przy ul 
Piotrke>wskiej 10ł z prośbą o poda­
nie mi adresu urzędu, do którego na 
leżę. Niestety. nikt nie umiał mi na 
to odpowiedzieć. Powiedziano mi, że 
może Al. Kościuszki 83. Stamtąd 
jednak odesłano mnie na ul. Połu· 
dniową. A przecież nie było nic ła­
twiejszego dla urzędnika ośrodka, 
jak zwrócić się samemu telefonicz­
nie do Izby Skar'bowej, przy Alei 
Kościuszki, dokąd mnie skierował, 
aby sprawdzić potrzebny mi adres, 
!l.Właszc.za , że Ośrodek Inform3cji po 
wołany jest \vłaśnie do tego rodza­
ju czynności, a przede wszystkim do 
zaos!Zczędzania ludziam czasu. 

„Ale na tym nie koniec mej udrę 
'ki - pis.ze w dalszym ciągu nasz 
korespondent. - ,,Zwróciłem si~ do 
l oddziału finansowego z podaniem 
o wydanie mi zaświadczenia. uisz­
czenia. opłat skarbowych. Powiedzia 
no mi, bym zgłosił się za ty.d:i;ień. 
Zapytałem, czy nie można tej spra­
wy załatwić szybciej. „Można - od­
powi~działa urzędniczka - idźcie, 
obywatehl, sarni zbierać potrzebne 
na dokumencie podpi&y". Zebrałem 
wite kilka podpisów. Jeden tylko 
„szanujący się" urzędnik powiedział, 
że podpisze dopiero jutro. Ale inter 
wencja naczelnika, do któngo się 
zwróciłem, poskutkowała od raz.u. 
Następnego dnia, a nie za tydzień, 
miałem potl"zebny mi dokument w 
kieszeni. Ale i to jeszcze nie wszy­
stko:: w trrzędzie Skarbowym po­
informowano mnie, winienem załą· 
czyć zaświadczenie o uiszczeniu Oo> 

płat za. gaz w Gazowni )fiej&kiej. 
(za opłacenie elektryczności - nie 
trZ€bal). Gazu nie posiadam, o trzy· 
małem więc z Gazowni zaświadcze­
nie dziwnej treści, że od dnia tego-to 
a tego, nie zalegam z opłatami za 
zużycie gazu. Wreszcie z plikiem 10 
załączników zgłosiłem się d<> S od• 
działu Wydzialu Finansowego, przy 
ul. Południowej. Pneżyłem tam 

Nasz korespondent przeżył praw­
dziwą 11dr~t, zanim załatwił wresi; 
cie pe>myślnie swoją sprawę - spot· 
kał się z bezdusznością urzędników, 
kt6?'7.'y w gruncie rzeczy nie potra· 
fią interpretować okólników, którzy 
uważają, ie kwestia tzw. załączni· 
ków zależy od ich fantazji, którzy 
uważają, że „nie wypada" petenta 
załatwić szybko i od ręhi, bo to bę· 
dzie sprzeczne z praktyką urzędni· 
czą, bo inaczej d<>kument nie nabie 
i·zc tak zwanej „mocy urztdowej". 

A oto drugi pr11kład. Zgłosił się 
do naszej redakcji szczęśliwy ojciec 
narodzonego w tych dniach dziecka 
- tow. Wacław Garus. Zmęczony 
tak, że dostGWnie pot lał mu się z 
czoła. ,,J11i nie wie•, towarzysze, 
co maa robić, potaóide!" - oświad 
czył. 

Co się okazało? W Państwowym 
Szpitalu Ginekologiczno - Położni· 
czym żona jego, Helena, powiła w 
tych dniach dziecko. Otrzymała za­
lwiade2enie, ż~ od tego do tego dnia 
przebywała w szpitalu. Przyczyny 
pobytu w npitalu (narodziny dzie­
ch-a) podane llostały p1·zez lekarza 
po taeinie. Dziecko na tej podstawie 
zostało zameldowane od razu w u­
rzędzie Stan!! Cywilnego. Tatomiast 
JłOWstały trudności przy otrzym.aniu 
9a8iłk• porodowego w Ubezpieczalni 
Społecznej. 

Wydział pł~y i pracy w PZPDz 
Nr 1, gdzie pracuje ob. Helena Ga· 
rus, nie chciał przyjąć zaświa ,'cze· 
nia, gdyż referat świadcizeń choro­
bowych w Ubezpieczalni Społecznej, 
w · osobie referenta ob. Rosiaka o­
&wia!kzył, ż:e zaświadczeń, pisanych 
po łacinie aie btdzie honorował. 

Kilka nuzych telefonów sprawę 
t~ z miejsea załatwiło. Ale - tow. 
Garus stracił kilka dni, zwalniał się 
z praey. Znów przykład be7Aius.zne-
10, papierkowego traktowania ludz.i. 

Oczywiście, skala wyczynów biu· 
rokratycznych jest bardzo szeroka 
i nie ~osób wyczerpać jej „łxlgac· 
gactwa' w rftmach jednego arty· 
kuh1, ale i wymienione pierwsze z 
brzegu przykłady majQ &w<>jlł wy­
mowę. 

IV i V Plenum naszej Partii po­
święciło wiele czasu zagadnieniu 
troski o człowieka„ zagadnieniu tę­
pienia wszelkich przejawów biUl'o­
kracjl, utrudniającej życie ludziom 
pracy. 

Kierownictwa instytucji, które wy 
mieniliśmy powyżej, jak również ich 
organizacje partyjne, winny wycią­
gqć jak najszybciej należyte wnio­
ski j zmienie dotychczasowe metc>dy 
działania w oparciu o wytyczne JV 
I V Plenum nuzej Panu. M. Za.L 

Za przykładem ob. Soleckiej 

Współzawodnictwo księgowych 
Par(! tygodni temu, księgowa Zjednoczenia Energetye:mcgo Okręgu Lódz 

kiego, ob. Solecka, podjęła 1i~ k1i~gować 280 po:iycji w ciuu 8 • godzinnego 
1lnia pracy. Wezwała ona innych księgowych łódzkich do współzaw()d11ictwa. 

W tych dniach otrzymaliśmy zawiadomienie s. rady zakład()wej prz;y Biu 
rte S1nzedaży Przemysła Precyz;yjnego i Optycznego. Klinowy Biura. ob. 
~ieczy&ław Michałkiewicz podj!lł wezwanie ob. Soleckiej. Obecnie w ciągu 
a 1odri11 ksitguje on 300 pozycji. 

Ob. Michałkiewicz ze twej 1tron1 W5l'f'& Mm>:cb lui~goWY.ch łódzkich dG 
w półzawoduictwa. 

Oczekujemy dalszych z&łonCJi. 



pisało praso łódzko w dn. 31 lipca 1930 r. 
ULLEN OSZUKAŁ 
MIASTA POLSKilE 

Na skutek osizukańcrzej „pożycrz.­
ki'· ullenowskiej dla miast polskich 
-- Piotrków, Częstochowa, Kielce, 
Lublin, Sosnowiec i t. d„ poniosły 
straty sięgiłjące kilkunastu milio­
nO'w złotych. Zarządy miast pol­
sidoh i11J.terweniowały już w amb'a­
aadZ'ie USA w Warsrz.awie, ale jak 
dotąd bezskutecznie. Ponieważ mię­
<fr,y 'Polską a Stanami Zjednocą:ony­mi nie*istnieje konwencja o ściganiu 
przestępstw finansowych - pisze 
„Kurier Łódrzki" - miasta polskie 
n,e mają mo:imości rz.askarżenia o­
fo/Zukańczej firmy amerykańskiej do 
sąd'U. 

TRAGEDIA W RODZINIE 
BEZROBOTNYCH 

W Pabianicach miała miejsce nie­
'l.Wykła tragedia w rodzinie bezro­
botnych Włodarczyków. 

Mianowicie rz. domu Włodarczy­
ków .zginęła w tajemniczy sposób o­
s tntnia ti:łotówka. Podejrzany o kra 
driież rz.łotówiki Ignacy Włodarczyk 
poderżnął sobie gardło. iMatka -

Stanisława Włodarc~ykowa ~ p~e­
rażona postępkiem syna wypiła me­
rmaną trucimę. Ignacego i Stanisła­
wę WłodarcrLyków przewieziono do 
szpitala. („Kur. Łód1L."). 

KRYZYS I TAKSOWKI 
W okresie ostatnich trzech mie­

sięcy ilość taksówek w Łodzi - pi­
sze „Kurier Łódzki" - :imalala o 30 
procent. 

TANIE ŻYTO­
DROGI CHLEB 

„Kurier Łódrz.ki" pisze, że mimo 
roważnych wahań w cenie żyta -
ceny chleba od dług·iego czasu utrzy 
mują się na niezmienionym pozio­
mie. Cena żyta spadła ostatmo o 50 
prccent, podcz.as gdy cena chleba 
'Wynosi nadał tyle co przed tym. 

ZMNIEJSZENIE PRODUKCJI 
Łó<lzka wytwórnia Monopolu Spi 

i~· lusowego postanowiła zredukować 
ctni pracy w tygodniu do 'Cflterech. 
W rarzie dalszego pogorszenia się sy­
tuaeji gospodarC'lej Monopol praco­
wac bę<faie tylko trzy dni w tygo­
dniu. 

-------------------------------------------------~---- ......... 
TEATRY 
PA~S'l'WOWY TEA'l'H LE'l'Nl „OSA„ 

TEATR lM. STEFANA JARACZA I (Piotrkowska 94 tel. 272-70) 
(uL Jaracza 27) Godz. 19,30 „śluby murarskie". 

W poniedziałek, dnia 31 lipea br. czyli wodewil warszawski Gozda'''Y 
o godz. 19 ostatnie przedstawienie i Stępnia z udiiale-1 Mieczysława 
Państwowej Opery śląskiej w Łodzi, Wojnickiego, w reż. Kazimierza Pa· 
opera. w 4 aktach G. Puccini'ego: wlowskiego. 
„Cyganeria". Obsada: M. Kunińska, l'EA'l'R ,.ARLEKlN'' 
O. Szamborowska, L. Finze, A. Hiol (uL Piotrkowska 152} 
ski, A. Majak, W Lwowicz, E. Fede NiectLY1lllY 
i·owicz, St. Dobiasz, E. Kluc~ko, W. 
GołObów. Kapelmistrz E. Kowalski. TEATR „PlNOKlO" 

PA'fijSTWUWY 'l'EA'L'H NOW1'. (ul. Kopernika 16) 
l'eatr nieczynny. 

(ul. Oas7.yńskiego Sł, teL 181•3ł) l'EATH KOMEUH MUZYCZNEJ 
Teatr nieczynny. „LUTNIA" 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY Teatr ni~zynny. 

(1ll, Obrońeów Stalingradu 21, PAillS'l'WUWY TEA'fR tYDOWSliJ 
tel. 150-36) Cul. Jaracza 2, tel 2l'l·ł9> 

'Peatr nieczynny. Teatr nieczynny. 

KINA 
ADRIA dla. młodzieży (Stalina 1) I ROMA (Rzgowska 84) „Wyspa 

„Spotkanie nad Łabą.", godz. 15.30, sz. częścia", godz. 18, 20 
18, 20.30 REKORD (Rzgowska 2) „Młodzi ma 

BAŁTYK (Narutowicza 20) I rynarze", godz 18, 20 
Czerwony rumak", godz. 17, 19, 21 STYLOWY (Kilińskiego 123) 

BAJKA - Kllęska ~ega" „N a morskim szlaku", godz. 18, 20 ii 
godz. 18, 2o ' śWIT (Bałucki Rynek 2) „śluby 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) kawalerskie", godz. 18, 20 . , 

"' .... p-- --:::z·a 

ZE SI-· ~RTIJ. 

ŁKS Włókniarz dobrze rozpoczął 
drugą rundę walk o punkty ligowe 
Ogniwo-Cracovia pokonana w Lodzi O: 2 

szca:ęśli­ŁKS „Włókniarz" wie roz­
począł drugą kolejkę spotkań o mi­
strzostwo pierwszej ligi państwowej. 
Zwycięstwo z taką drużyną jaką 

jest Ogniwo - Cracovia 2:0 dowo­
dz~, że jednak wczasy dobrze rzro­
biły łódrzkim zawodnikom. 

Sam pmebieg zawodów mógł za­
dowolić publicrzność jedynie . co 
przerwy, bowiem po zmianie stron 
gra zmieniła się w bezładną lwpani 
nę. Ze względu na us:oozuplone skła 
dy zespólów (brak Parpana i Hogen­
dorf' oraQ; częściowy 'Misiaka) gm 
straciła na wartości. 

Pierwsze posunięcia łodzian byiy 
dobre, dowodem m.ego była już w 2 
minucie strzelona bramka dla ŁKS 
Włókniarza przez Patkolę z poda· 
nia Janeczka. W dalszym ciągu ata­
ki gospodaI"ly nie były już tak groź­
ne. Po pr;zeciwnej stronie wolny 

Skonecki 

raut, bity pmez Parpana poszedł 1 Dalsze mi:i:uty nie . przynoszą ni7 
n.ad po~raeczkę. Od tej chwili gra cieka~e?o i uplywaJą na zwykłeJ 
S'lę wyrownała, atakowała to jedna koparome. 
strona to druga. W 20 min. strzał wczora·jszy mec.z 1I1ie był interesu­
Misiaka obronił na róg Szczurzyń- jący i nie stał na wysokim poziomie. 
ski. W 23 min. Urban omal, że nie Przyczynił się do tego w dużym 
„zdobył" samobójczej bramki dla stopniu sędQ:ia Slejfer rz.e Szczecina 
swych barw, podając rz;b'yt niefor- swymi mylnymi rozstrzygnięciami. 
tunnie Srz.czum.yńsk!iemu. W 27 min. praeważnie na komyść krakowian. 
Jabłoński fauluje Koźmińskiiego. W Brak było akcji, pomysłowych po-
40 minucie padła druga i jak się póź dań oraz celnych straałów. W dru­
niej ok~ło ostatnia bramka dla ło- żynie fodzkiej dobrze wypadł Szczu 
dzian {Janemek strzela obok wybie- rzyński i jak rz.wykle Włodarczyk 
gającego Rybickiego). oraz Rącrzko w pomocy. W ataku 

Po zmianie boisk już w <U:igiej słabo (lagrał Baran, niesrzczególnie 
minucie gry nastąpił prrzykry mcy- Koźmiński natomiast Patkolo stanął 
dent. Hogendorf powoduje kontuzję na wysok~śc! zadania. O Hogendor­
Rybickiego, wskutek czego Pa.rpan fie nie można wiele powiedzieć, 
uderza go w twa1:1Z. Hoge:idor! nie gdyż grał on tylko do przerwy. Ja­
pozostaje mu dłuzny. Sędraa u~uwa neczek ni-e wykorzystał srzeregu do­
z boiska obu kr~wkich ;zia~odmków, godnych poQ:ycji. Jako całość łodizia 
co do których mewątphWle :zostaną nie wypadli dużo lepiej niż przeciw­
wyciągnięte odpowiednie konsek- nik. 
wencje. 

• I A.shoth 
w finale mistrzostw Polski 

Goście mieli najlepsze oparcie w 
linii obrony, gdQ;ie Gędłek rL Glima­
sem stanowili prawie parę nie do 
przebycia. Poza tym stosowali oni 
taktykę, w którą dali się wciągnąć 
napa&tnicy łodzian: fabrykowali 
„spalone'', wysuwając się naprrz.ód. 
Jabłoński był pracowity, jednak 
grał jak zwykle zbyt ost ro. Pa,rpan 
do przerwy ni.e iiachwycał, a nawet 
jedna bramka dla łodzian padła IL je 
go winy. W napadzie. który był naj­
słabsizą cześcią zespołu gości nie 
można w,yróżnić ni.kogo. 

SOPOT. - Padający w Sopocie 
desecz. uniemożliwił w niedzielę 
przeprowadzenie dalsrzych rozgry­
wek w -Międ,zynarodowych Mistrzo­
stwach Tenisowych Polski. Gry roz 
poczęły się dopiero po południu. 

W pierwS1Zym półfinale gry poje­
dynczej mężczy.zn Asboth (Węgry) 
zwyciężył Caralulisa {Rumunia) 
6:1, 6:1, 6:2. Węgier miał zdecydowa 
ną pnzewagę we wszystkich setach, 
gra toczyła się w głębi kortu. 

Mili 
, . 

gosc1e 

W drugim półfina.le Skoneckl zwy 
ciężył Adama (Węgry) 8:6, 7:5, 6:0. 
Walka była. bardzo zacięta. Adam 
wykazał dobrą, formę jedynie w 
dwóch pierwszych setach, W trzecim 
za.łamał się psychicznie i będąc w 
słabej kondycji. pnegrał seta. 0:6. 

W pierwS'Zym secie przy stanie 5:4 
Skonecki miał dwa setbole. Następ­
nie przy stanie 6:5 również dwa set 
boli' miał Adam. Drug:i set był tak­
że bardzo emocjonujący i walczono 
zacięcie o każdą piłkę. Skonecki pro 
wadził 4:2. Adam wyrównał, a na­
stępnie prowadził 5:4, jednak Sko­
necki wygrał seta 7:5. W trzecim se­
cie Adam jest wyra:imie osłabiony i 
prrzegrał łatwo. Set ten trwał 16 
min. , 

W półfinale gry mies.zanej para 
polska Jędrzejowska - Skonecki 
prowadrzi z Wągrami Erdoedi - A­
dam 3:1 w pierwsrz.ym secie. Mecz 
został przerwany e powodu deszczu. 

Zawiódt również jako sędzia linio 
wy ob. Szumlak, wprowadzając C'Zę 

sto w błąd arbitra głównego. 
Zespoły wystąpiły w następują· 

cycb składach: 
ŁKS Włókniarz: Szczunyński, 

Włodarczyk, Pietrzak, Miler, Urban, 
Rączka, Hogendorf, Baran, Jane­
czek, Koźmiński, Patltolo. 

Ogniwo Cracovia: Rybicki, Gę­

dłek, Glimas. Jabłoński I, Parpan, 
Mazur, Kuczyński, Poświad, Misiak, 
Rad""· Kolasa. 

Jak rozgr-y~a się 
mistrzostwa ZSRR w piłce nożnej? 

d1tł ~­

Mila uroczystość 
n a stadionie 
ŁKS Włókniarza 

Przed zawodami ligpwymi ŁKS 
Włókniarz - Ogniwo Craco-1ia odby 
łu się uroczyste WT~enie nagród, 
nadanych z okazji VI rocznicy 
PKWN przez Wojewódzki Komitet 
Kultury Fizycznej. 

Zawodnicy i działacze otrzymali 
nagrody pienięine oraz dyplomy '" 
uznaniu zasług położonych przy bu· 
c!owie masowego ruchu sportowego 
w Polsce Ludowej. Nagrody WTecza1 
przewiodniczący Woj. Kom. Kultury 
Fizycznej mgr. Nonas. 

W imieniu nagrodzonych za.wodni· 
ków i działaczy podziękował ob. 
Trzciński, J}rzyrzekając nadal prac<>· 
wać na polu umasmfienia sportu. Je· 
C:nocześnie ob. Trzciński o{lwiadczył, 
że nagrodzeni sportowcy 25 procent 
otrzymanej kwoty przeznaczają. na 
rzecz walczącej K-0rei. 

O Puchar Davisa 

Szwecja-Dania 3: O 
Sztokholm. - Szwecja wygrała fi 

nałowe spotkanie strefy europej­
skiej o Puchar Davisa, dzięki prowa 
dzeniu w drugim dniu meczu • Da­
nią 3:0. 
Decydujący o zwycięstwie punkt 

zdobył debel s ~wed~ki Johansson, Da 
vidsson, zwyciężając parę duńską 

Nielsen, Ulrich 6:2, 6:2, 6:2. 
W meczu międzysb:efowym Szwe· 

cja grać będzie ze zwycięzcą strefy 
amerykańskiej - Australią. 

Uwago, kolarze! 

6 sierpnia wyścig 
o Wielkq Nagrodę Bydgoszczy 

Rada Okręgowa Zrzeszenia SpQrlowe 
go „Stal" w Bydgoszczy organizuje w 
dniu 6 eierpnia b.r., o godzinie 16, na 
zamkniętym obwodzie ulic dlugości 
ca. 2.000 m. wyścig kolarski pod nazwą: 
„100 km. ulicami Bydgoszczy o Wiel 
ką Nagrodę Miasta". 

Z uwagi na propagandowy charakter 
imprezy, pierwszej tego rodzaju w cen 
trum produkcji rowerów, organizatorzy 
zapraszajfł do udziału czołowych naszych 
kolarzy, dla których przygotowano aze 
reg cennych nagród, między innymi 
dla zwycięzcy, rower wyścigowy „BAL.. 
TYK". 

Wszyscy uczestnicy otrzymajll pamiąt. 
kowe dyplomy. 

Udział w wyścigu wziąc mogą zru 
szeni w PZKol.u zawodnicy, posiada­
focy licencję na rok 1951>. 
Zgłoszenia należy kierować do Rady 

Okręgowej Zrzeszenia Sportowego 
•• Stal", Bydgoszcz, ul. Sportowa 2, tel. 
23-43, do dnia 2 sierpnia br. 

Program Ak!Jualnośc!i. K!rajowyoh T:ĘlCZA (Piotrkowska 108) „MoJa I 
i Zagranicznych Nr 28·50. miła", godz. ·16.30, 18.30, 20.30 Jak już donosiliśmy, do Polski 
godz. 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21 TATRY (w ogrodzie) „Tragiczny przybyła ekipa doskonałych tenisis-

MOSKWA. W tegorocznych mistrzo. I Obecnie zakoiiczyła się właśnie pienv 
stwach ZSSR w pitce nożnej uczestniczą szn runda rozgrywek w grupie B. Na 
33 drnzyuy. Są one podzielone na dwie i1ółmetku prowadzi w tabeli zdecydowa 
grupy. Grupa A składa się z 19 zespołów nie dn1żynn WMS (Mat-ynarka Wojen 
i drużyna, która zajmie 11• tej grupie na), mając 22 pkt. WMS jest jedyną dru 
pierwsze miejsce, olrzymuje jednocze- źyną, która nie poniosła dotychczas po 
;nie tytuł mistrza ZSRR. W grupie B raźki. W 13 rozegranych spotkaniach ma 
~ra 14 drużyn, z których dwie najlepsze rynarze odnieśli 9 zwycięstw, a 4 mecze 
przechodzą do gmpy wyższej i ubiegać zremisowali, uzyskując stosunek bra_ 
się będą w przyszłym roku o tytuł mi mek 29:7. GŁOI 

HEL (Legionów 2) - Kino nie . pościg", godz. 16.30, 18.30, 20.30 tów radzieckich, którzy spotkają się 
czynne. WISŁA (Daszyńskiego 1) „Maszeń· z czołowymi naszymi rakietami w 

strza Związku Radzieckiego. Drugie miejsce w tabeli mistrzowskiej Orpn l.6dZk1e10 Komitetu J WoJe· 
wódJ:ldego Komitetu PolskłeJ ZJe­

dnoezoneJ Partii RobetDJczeJ MUZA (Pabianicka 173) „Podróże ka", godz. 16.30, 18.30, 20.30 grach pokazowych. Na zdjęciu 2-ga 
Gulivera", godz. 18, 20 WŁóKNIARZ (Próchnika J.6) rakieta ZSRR Ozerow. Sałyea ustanawia rekord 

grupy B dzielą trzy drużyny: Dzierży 

niee - Czelabińsk, Spartak - Wilnius 
i Lokomoliv - Pietrozawodsk. Mają 

one po 16 pkt„ Najlepszą formacją d~ 

fcnsywną z tych zespołów dysponuje Lo 
komotiv, który przegrał tylko jedno 

POLONIA (Piotrkowska 67) - „Czerwony rumak", godz. 16.30 
„Czte1'Y pokolenia" - godz. 16, 18.30, 20.30. 

pi~~~JfasNIE (Żeromskiego 76) WOLNOść (Napiórkowskiego 16) 
„Oni mają ojczyznę", godz. 18, 20 „Maaret", godz. 16, 18, 20 

ROBOTNIK - „Nauczyciel.ka' ba.wi ZACHĘTA (Zgierska 26) „Przybra· 
się", godz. 18, 20 na c~rka", godz. 17.30, 20 

Co uslvszyTltp przez radio 
Program na dzień 31 lipca 1950 r. 18.05 „Odpowiedzi fali 49". 18,15 

12.04 Dziennik południowy. 12,25 (Ł) „Tu mówi wystawa Planu 6-let 

Wyniki ligowe 
ŁKS Włók.niarz - Ogniwo Craco­

via 2:0. 
ZwiątLkowiec Ga!'barnia - Górnik 

{Bytom) 4:0. 
CWKS - Zwiarzkowiec Warta 3:0 
Kolejarz Poznail - Gwardia (Kra 

ków) 2:3. 
Ruch - Polonia 4:1. 
Górnik (Radlin) - Budowlani 3:0. 

Tabela ligowa 

w biegu godzinnym 
Na zakończenie oba.z.u dla naS'.lycb 

kolarzy torowych w Krakowie ło­
diz.:ianie Salyga i BoruC'L ustanowili 
wC1ZOraj dwa nowe rekordy Polski. 
Sałyga w wyścigu godzinnym osią 

gnął doskonały wynik - 41,180 km, 
Be>rucz izaś ustanowił nowy rekord 
Polski w wyścigu na 2.000 m„ usta­
nawiając c1Zas 2:44,7 min. 

spotkanie, a 3 zremisował. Więk~zo~ć 

tych nierozstrzygniętych mec:iy zakoi1c~y 
la się wynikiem bezbramkowym. 
Tabelę mistrzowski! w grupie B za 

mykaj, dmiyny Spartaka z Aszchabadu 
(Turkmenia) i Rezerw Pracy z Frunze 
(Kirgizja). 

BedagaJe: 
KOLEGIUM BEDAXCY.JNE. 

!l!elefODJ'I 
Redaktor naezellly 118·1ł 
Zastępca red. naczelnego 218-2! 
sekretarz odpowiedzlalnl' 21~ 
Dział partyjny zia-19 
Dział korespondentów robc!-

ntezych i chłopslrlch oraz 
redaktorów gazetek Aclen• 
nych l1M2 

Dział muta~I 22S-2' 
Dział mlejsld I sportowy 251-21 

wewn. 8 111 
Dział ekonomlcZJ17 211-11 
'.:>zlał rolny Z5ł-21 

wewn. 9 
Redakc1• DOCD~ 1?2-11 

Eolportał. 
Łódt, Piotrkowska '10, tel. 221-22 
Administracja 26M2 

Przerwa. 13.10 Aud. dla kobiet wiej niego w Łodzi". 18,25 (Ł) Fr. Smeta 
na „Moja Ojczyzna". 18.45 (Ł) 

skich - fel. T. Szewery „O pewnej „Sprawy nase;ego miasta". 18,55 (Ł) 
przodownicy pracy na roli". 13.20 Chwila muzyki. 19.00 Audycja dla 
Muzyka ludowa. 13.25 Program dnia. świetlic młodzieżcnvych. 19.15 Wią- Zw. Garbamia 12 17 27:13 
13,30 Koncert. 14.00 .Aiud. Zw. Na- zanka melodii operetkowych. 20.00 Ruch ~Chorzów) 12 17 27:14 

Sztaf'eta Włókniarzy 
pobiła rekord okrę gu 

Dz!al ogtosze11 r.ódt, Ploirkow-•it• lOła, tel. 111-50 l Uł-'11 

uczycielstwa Polsk. 14,15 (Ł) Komu Dziennik wieczorny, 20.40 (Ł) „Kra GwaQ"dia (Krak.) 12 16 22:12 
nikaty. 14,20 (Ł) Popularna muzyka kowiacy i g&rale". 21.30 Felieton Legia (W-wa) 11 13 23:16 w ramach meczu ligowego sekcja 3,2 se'' mimo niesprzyjających wa-

Wydawca RSW „Prasa„ 
A.dr. Red.: t.6dł, PloLrkowaka li, 

m-cte plętro. 
i;ymf. 14,55 Al. Greezaninow - So- „Odpoczywamy w Michałowicach". ŁKS Włókn. 12 13 ' 24

=
22 lekkoatletyczna ŁKS Włókniam zor- runków atmosferyc:m~·ch. ObP.cny nata. 15,30 Aud. dla świetlic dziecię- 22,20 (Ł) „Tydzień sportu łódzkie- Górnik (Radlin) 12 12 16:15 

Dnak. Zakł. Grał. BSW „l'rala„ 
!.6clt, aL Zwłrkl n, teL Z06-ł2. 

cych. 15.45 Aud. dla chorych. 16.00 go". 22,30 (Ł) „Zapraszamy do tań Polonia (W-wa) 12 12 22:25 ganizowała próbę pobicia rekordu rekord wynosi 2 min. 05,4 sek. 
Dziennik popołudnio,vy. 16,20 (Ł) ca". 22.58 (Ł) Progr. lok. na jutro. Ogntwo-Cracovia 12 11 16:16 okręgoweg.o przez sztafetę szwedzką Sztafeta ŁKS WłókniaTZ pobie-

Prenumerat4 pn:yjm1J3• I !::'~_..aucb„ na konto P.X.O. 
t..::..::.~1131. Audycja dla dzieci i mł<Jdzieży 23.00 Ostatnie wiadomości. 23.lO Kolejarz (Poznań) 12 10 l9:26 400x300x200x100 mtr. gła w składzie: Pawłowski, Puchow 

Telefon". 16.35 Reportaż. aktualny. Program na jutro. 23.15 „Melodie na Górnik (Bytom) 12 9 16:33 I 
1 

ls.45 (Ł) Aktualności łódzkie. 16,55 dobranoc". 24.00 Zakończenie audy· Budowlani (Ch.) 11 8 9:15 Pobicie rekordu okręgowego uda- ski, Antonowicz oraz Tułecki. 
(Ł) Chwila muzyki. 17.00 (Ł) Konc. cji i Hymn. ZwiąQ:k. Warta 12 4 10:24 ło się, gdyż tIByskano C2aS lepsti:y o żeńska sztafeta nie startov'.lła. Dl-20403 
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„ 8 - Z morza? - zapytał Biała po niemiecku · - Czł-0wiecze, te traktory miały na naszych polach rabie. Cze· 
_ Tak. muś nie bronił porządnego człowieka? 

9. 
Nowaka mdliło gdy przypomniał sobie morderstwo, w jego 

oczach dokonane pr~ez Brauna. Teraz dopiero zr~z~iał, jakie~ o~ 
panów woził swym kutrem. Wstrząśnięty ostatnimi wydarzen1a~1 
szedł szybko przez. pola, ~hcąc d?sta~ się do mor~a. PrzYpomrual 
jednak sobie, że miał zamiar odw1~dz1ć Josepha ~1.ała, wuła, Pola 
ka, brata matki, który podobno mieszkał w swoJeJ. dawne1. Z3;,gro: 
dzie. Kurt Nowak spojrzał na zegarek. FosforyzuJące wsk~zow~1 
pokazywały godzinę 11.30. Gdy doszedł do b.ud?1ku na .skraJu. ws,~. 
dojTzał w świetle latarki tabliczkę nad weJśC1em: „Jozef Biała . 
Mimo późnej pory Biała siedział przy stole i czytał ga.zetę. Na stu: 
kanie do okna, wst.ał i wyszedł do sieni. Przyjrzał się Nowakowi 
i nic nie mówiąc, wprowadził go do izby. 

. ' 
... 

- Głodnyś. - Byłem jak sparaliżowany. Nie miałem sił ruszyć się, gd:-r 
_ Nie ten gad mord-0wał. Jak ja się u Collinsa zgodził wozić tych lobu-
- No,· mów, za czym tu przyszedłeś. zów, to sobie myślałem - „ich rzecz, co oni będą robić. a moja 

rzecz - jeździć kutrem". A przemyt ludzi przez granicę - to prze· 
I Nowak zaczął opowiadać wujowi. Że ciężko żyć na zacho· cie nie taki wielki grzech. Dzisiaj dopiero zobaczyłem z jakimi dra· 

cizie, że bieda, że tylko się czeka na wojnę, bo tylk-0 ona może zmie niami mam spółkę. Dzisiaj, od ciebie wuju, usłyszałem jak 
nić beznadziejne życie. Ale znów przecież zwykli !Prości ludzie nie tu Polacy sobie poczynają. Ja teraz zrozumiałem. że to nie tylko 
chcą wojny, bo nikt się specjalnie na front nie kwaipi, żeby bić o Polskę chodzi, ale i o Niemcy. 
się za interesy bogaczy. Beznadziejne życie. 

Gdy Kurt skończył, zaczął mówić stary. Że tutaj lekko nie by­
ło, ale już teraz żyje się po ludzku. 

- Ja stary, dumny jestem, że długo się czekało, ale teraz jest 
Polska, jak się należy i teraz inni mogą się od nas uczyć żyć 1 go­
spodarować. 

- Wiecie, co, onkel, - odezwał się Kurt - ja jestem Nie· 
·n :·<!c i będę zawsze dob;:ym Niemcem. Mnie tam polityka mało ob· 
chndziła i zawsze jej unikałem. Muszę wam jednak teraz coś po· 
.viedzieć, bo zdaje się, szkodę zacząłem rob ić. 

Jeden graf z Pomorza, pan Moehnteck, gdy nie miałem co do 
u5t włożyć, spotkał mnie i poznał z panem Collins.„ -

Gdy doszedł -l" historii z Braunem i mechanikiem, Biała poder­
. ti.•ał się z krzesłc. 

( 

Wuju, ten Braun, jest teraz na stacji w Cammin, czeka na po­
ciąg. Powi-edz to policji, a ja zaś wracam do kutra, zostawię gdzie 
tego Moehntecka i jadę do wschodnich Niemiec. Zacznę żyć od no­
wa, póki nie za późno. Jeden rejs, a tyle mnie nauczył. 

- Nie, Kurt, - powiedział Biała z naciskiem - tyś im po­
magał, pomóż teraz nam. 

- Ale ja zostanę aresztowany. 
- Ano, odsiedzisz swoje. Będziesz wtedy uczciwym człowie· 

' em. Tutaj nie skrzywdzą nikogo. Chodź! 
Chwilę wahał się Kurt. Przypomn i ał sobie rękę mechanika 

•siłującego oderwać od gardła. dławiący but morrl Pr nv . To zade­
· vdowało . Zresztą wierzył Biale. Szepnął: 

- No to prowadź wuju. 
(D. c. n.) 


